Prenumerata D 


5 4alnie 10.20, 


7| wu lubelską i znowu chełmską. Tẹ monstrual- 
"pną granicę tworzyły rozum czynownika i za- 
chłanność 
"| życzenia. a 


| Czy taka ‘zygzakowata granica możli: 

| jest teraz między dwoma państwami, jak U- 
| kraina i Polska? Oczywiście, musi być prost- 

"| szą, choćby dlalego, że niepodobna inaczej wy- 
| tym ać np. dozoru celnego. 


> Wystawm souie. teraz, Że: komisją mio- 
_ | szana żechce ustanowić granicę między Bil- 
(| gorajem a Szeżebrzeszynem. Gdyby ją wy- 
„tknęła. w prostej linji,. okazałoby się odrazu, 
że czysto polskie gminy, jak np. Terespol, A- 


i . Rozgraniczęm, de taki bytot ob 
„tylko w tym wyp M 


Krynica, Łabunie i Komarów znalazłyby się 
na wschodzie, A gdyby te gminy wyraziły ży- 
| czenie pozostania przy Polsce (co jest nie- 
ez | wątpliweni), runęłaby natychmiast cała kon- 
vy= | cepcja: państwowej linji: 
| i Szczebrzeszynem i granicę w ypadłoby prze- 
ich- | sunąć o 50 kilometrów na wschód pod Toma- 
icz- | szów, wtedy. upadłoby żądanie traktatu brze- 

a) skiego, azeby. granica poczynała się pod Tar- 
i Pp 


- narodowościowy 
zóczywistosei 3 


maszów, a tyl czasem na wschód od Toma- 
t szowa leży kilka gmin także z przeważającą 
' ludnością: polską, 


a 'Co robió z temi gminami, jeżeli le 
> dne także należeć do Polski? W pow. hrubie- 


- obszśt” Lon 
podlug gmin, sporządz 
$Grzędow ego Warszawsk 


aty- | te gminy miały więk kszość prawosławną u- 
spemoro z r 1909. 


'rzędownie w r. 1909; czy ją mają obecnie — 
to wątpliwe. Nawet gmina Horodło nad samym 


no, nietylko: ideio i 
madio w liczbie tm ra=. Ba dopiero teraz! - 

ia; 
f at, Jabłoń, Želi- 
ZCZ8 WT. 1909 


dami na wschód od Radz 
„gminy. Milanów, Brzozów 
na, Lubienka, Rososz i 


szczególnych - — i To na nas szą | 
I cóż widzimy? sa 
Granica Ukrainy”: ma =" zaczyn 
mie Tarnogród nad granicą Austrii i b: 
spólmoe przez miasta Biłgoraj, Szczebrzesz; 
Krasnystaw, Puchaczów, Radzyń, Międzyr A 
«aż do. Sarnak nad - granicą gub gopdnlen T 
śskiej, | | 


Zbadanie mapy daje zdumiewająco wr |; 


„BB 


cha granicę pol- 
-gi arie 520287% 
~ Oto „mina Tarnogród jest w większości 
polską. Dalej na pólnoe idzie gmina Księż- 


pol, jedyna gmina na projektowanej linji gra- ś a 
picznej ewną przewyżką prawosławnych ciu przy stawianiu swych Sad, malarja Jami 
(dziś ič (oczywiście już zabrakło), a na- | carskich urzędników z 1912 roku, na podsia. 
ktępnie kie gminy na przestrzeni okoła wie których wykrojono wiedy sztnemną gub. 
200 kilo: w aż do Sarnak są polskie! _chelmską, Innych maierjałów . lelegacja ia nia 


miala i mieć nie mogla, be ed m 1887 nie by- 
ło w Rosji spisu Jsdnodalaw agn a lnnę źró- 
la były stronnicze, > 


W r. 1912 rząd rosyjski w nowej gabomtii 


em. leży gmina Puszcza Bol- 
| Biigoraj «- obie polskie: 
m a Krąsnymstawem mar 


„my gm i 

=, zyn 6” p OE maliczył około 950 tys. mieszki ców, w ezem 

‘Krasny uchaczowem rozciągają tylko 276 tys. prawosławnych, 136 tys. ży- 

się obsza piennik, Jaszczów, Brze- | dów i 28 tys. kolonistów niemieckich; reszla, 
Ł/ 


czyli bliska pół miljona ladat przypadała Ra 


ziny, * chaczówa. do  Radzy+ Kat 

mia cią Ostrów, Tyśmieniea, Su- ioi ków. = 

hewola do Międzyrzeca — gui Dziś stosunek ten ini wupetalo inny. 
ay Lis a i Zahajki; w "Wskutek ucisezki podczes wojny. opuściło 


um Cbelnszczyzny  zostałe feras. zaledwie 


by i  Ghiebczya = 
że tak i koi r MARIĄ że okolo- 100 tys. prawosławnych wróśi; ale 
ie, usiłujące. katolie- 
na korzyść prawosła- 
szło do mala tak 


kich. Wtedy na jakie 700—800 tys. mieszkań- 
"ców będziemy mieć na Chełmezczyśnie ebek 


bwane askiej', zaborezość na- 
NOE „wnysła i około 100 tys. żydów. w tych warun- 
„Błona 59. musiała pozy stanąć "kach kataster narodowościowy wypadnie dla 
Rad g gmin i OKA sobie żeru | upraińców beznadziejnie. Gdyby nawet wszy- 


położone na 


i do Bugu pa adly | FO prawosiawni podali się za ukralńców, 
ie Bugu padły 


| stanowić eni będą znikomą mniejszość, 
Rozgranicz enie przeto między Polskę a 
, Ukrainą może nastąpić jedynie na linji Bu- 


$ 
BEE 
© 


i a ~ | gu. To jasne jak słońce i to sobie winny u+ 
Pi A. połamać T ar miarodajne. 


OŁ. 


tale przez zt. lubelską, nb m ZIO- 


leksandrów, Suchowola, Zwierzyniec, Mokre, 


"między Biłgo rajem 


i | szowskim np. zostałoby. zaledwie kilka gmin 
(| 2 prz eważającą: Hidnością prawosławną. Ale 


"Bugiem w r. 1909. miala Pigott OJERA | 


: Podobnież ma się sprawa z kilkoma gmi- i 
mianowicia | 


Nadbuże przeszło 800 tys. ludzi i na terytor-- 
BO tys. prawoslawnych.  Przypuszczać można, 


{eż wróci talka sama ilość uchodźeów kalelie- 


pół miljona poleków tylko 180 tys. prawosła- 


let i blistr W Ład, 
M Piotrkowska EB, | 


Her dja | kina racja w ai Hart ad 1. | 
i „kantor W Warsaw, krciyiowa 18. 


e tarji 26; Tomaszów: F. „ Gomuliński; Płocki Admib. 
ties JKANTORY: v A Mirom w Koluszkach, w Kawie, w Matkini, W Fudlusku, W Sieć cach, w Sieradzu I t. d 


6 popa, a ludności nie pytano o dej |E 


płoby EE przesunąć pod- 


l gów. Éo 


tiken“ wywiad ze znanym lekarzem finlandz- 
„kim, dr. Runebergiem, kreślący obecny sian 


Runeberg — to, co się dzieje w Finlandji. Kto 
mie zna naszych stosunków, potrząsać musi z. 
niezrozumienia głową. My jednak, którym się 


-a teraz zyskujemy swohodę, 
"krwawić wskutek wewnężrznego rozdarcia. 


nie znające przeciwieństw i żaru duszy -fin- 
landzkiej. 
- sokim stopniu brak inteligentnych, Þa, nawet 


wyrzekli się wszelkiej 


- wiele szczegójów złożyło się na to, że rozwój 
- jej stal się nicuormainym. 


jednak tylko imponować. 


 seością. 


wonej gwardji w Wztopadz ie. Byliémy przy gO 


korpusów eslem ochrony życia i ealości wzpół- 


dees żywioły najwięcej fanatyczne, anarchieze | 


4d bandyci, a mieszczęócia semcialo, Be w 


wudao. Podozas wojny rozpoczęio olbrzymie 


GCGŁOÓSZ ENIA w Królestwie Polskienć: - 


 wyczajne:: 50 fon. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (ną 
-stronie sześć szpalł ). 8 

 Brabkne: 7 fen. za wyraz, na najmniej 75 fem 

Badesłane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petltowy (str. 4 szp A 
Makrglsgh 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

W dziale band owym: Mk. 1.25 za wiersz po (str. sa 


Pa Plock. ; Prbjanice; a Jani dae 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 


pozie 2i 


Wszyscy porządni robotnicy pozostali w domu, 
„nie pozwalając się skusić bardzo dobrym zre- 
szia zarobkiem, Jakże jednak sypane są tą 
szańce? Koboinik z dziennego zarobku das 
wał 1 markę dyż żuraemu podoficerowi, który; 
zobowiązywał? się zamykać oczy ma to, że mię 
' pracowano niemal wcale, Dopiero gdy olices 
rowie się zbližali, dawano sygnał, że trzeba 
się „ruszać”, Od żolnierzy rosy: jskich robołnie. 
cy oi uczyli się tylko zlego, a w miarę zaniki 
karności, najgorsze żywioły wysuwały się. NA: 
pierwszy plan. Doszię do tego, że najprzye 
zwoiłsze pismo socjalistyczne „Tyomies* (Rios: 
bolnik) wydobyło ze slownika takie wyraże» 
nia, jak pijawki, bandyci, rzeźnicy, mondercjy . 
truciciele, kaci — odnoszące je do każdego, cą 
nie był socjalistą, „Tyomies”, znajduje wszys 
stkie przymioty powyższe w. każdym obywas, 
telu, po fińsku „borvari”, Docent przy wszechej = 
nicy w Helsingforsie, Fabricius, tlómaczac w 
jednym ze swych wykładów, wygłoszonych W 
stowarzyszeniu lekarzy finlandzkich, zbrodnie; 
popełnione przez czerwonych gwardzistów ną 
swych ofiarach, których zwłoki dostały się w. 
pesiadanie. fakultetu medycznego, nazwał ją 
slusznie skutkiem suggest mas, jakiej równej 
„niema w historji. A 


Gdy czerwona gwardja rozpoczęła swe 
mordy, gdy pod koniec lata zagroziia śmiercią 
zarzącom miejskim w Abo, Helsingtorsie i ink 
nych zmiastach, jeżeli żądania motłochu nie zo 
staną spełnione natychmiast, zrozumiano w 
caiym kraju wielkość niebezpi eczeństwa, Home - 
dy bandytów gromadzić się poczęły po wsiach; 

amaieźliśmy się w wirze porywającym mag ną 
zairacenie. Rozgoryczenia wzmogło się do teg 
skopnia, że również ludność wieśniacza i obye 
watele miejscy chwycili się wszelkich środków 
samopomocy. Siworzono białą gwardję nę 
szerokiej podstawie, lecz z organizacją bardzo, 
 miedosiateczną, Młodzi finlandczycy nie sg 
sprawni we władaniu bronią. Minęło już lag 
20 od czasu, jak rozwiązano armię fińską, a 
Naszą towarzystwa gimnastycznę i strzeleckie 
 mcsiały zakazano przez Bobrikowa, który 3 
Miejsce starej armji usiłował wprowadzić przye 
mus służby wojskowej. Na szczęście znala» 
zie eis tylko niewielu finlandczyków, któnzy jär - 
ko adrejcy swej sprawy zgłosili się do tej stue 
¿by. Do tych „żolnierzy” — których nigdy nie 
wyświczomo we władaniu jakakolwiek bronię 
— naieżal obecny władca socjalistyczny w Hef 
siagionis, Manner, pesiadaig ĘCy, jak rresztą 
Gaia. jeg 3 pariia, silnię rozwinięty zmysł tego, 
so oni sami zwą taktyką polityczną, Niedawe 
no tłómaczył on w sejmie, ża ad owego czasu 
amienił swe aapatrywanie! O jego współ. 
śowarzyszach w zządzie mało jest wiadómem. 
Širola jest jak Manner studentem. I on nale- 
tal r ozatą do „iolnierzy” Bobrikowa. 

O silę armà chiopskiej i gwandji obywa. 
kelsaiej trudne powiedzieć coś pewniejszega, 
Biorąc ma uwagę giód, mrozy, niezmierzona 
odległości, nieGoziaieezne uzbrojenie, nie la“ 
two "dois ; do przekonania, że bieba gwardja 
może zwyciężyć w walo e raluesiz ojczyzny, 
Obodmi pezyiem mi mniej, mi więcej, niż è- 
ursdowania Fialandji dia sywilizącji, Miale. 
okazig wejść w paycnikę, dzięki kt órej resyje 
Gey bracia liśakich bolszewików doszli do wlas 
dzy. Pewien rosyjski żołalery marynarki ze 
wal eiąike ranny podczas mordowania tiege 
sów w marsu, Kula pwesyla mu wate he, 
ałożcno ge w sapitalu cehisurgicznym w Hele 
wingiorsie, Po operacji nie miał on większych 
boleści. W dysku nad ideą rewolmiy jag 
świaduzył żołalerz ten jedaemu z le 
tonie najspolseja! a E 

== Boleznem to, że kuoba sabijaó : | RAM 
żać siebie na Śmierć. A oiiserowie mug qe 
 surzęć Wszyscy. Prawde, że może polowa- T 
mieh tę dzielni i dobrzy ludzie, Ba, kilku z 
uch — te naj depo I „udzia, jerkish moina g9- 
bie wystawić. | | 

Lekarzy zapytał, dlaczego zabiianie jest 
tak. nieodzownię koniecznen, Ba 00 żolniene 
odrzelki g błyskiem w oczach: 

— Inaczej nigdy nis moglibyśmiy byń 
równymi. Niechaj oni będa sajjepzzymi ladź 
pod nanaiką  PoBtis kich R oorOW: my P jednak zawsże innymi, niż my, 


"Prawda « o Finlandii. 


P, t „Prawda o: Finlandji" podaje „Poli- 


walk wewnętrznych w Finlandji: 
„Ni epojętem jest wprost — opowiada. dr. 


zdaje, że dokladnie znamy naszą ojczyznę, poj- 
mujemy, w jaki sposób szerokie koła ludności 
mogly upaść tak nisko. Walczyliśmy i eier 
pieliśmy pod obeem jarzmem przeszło sto lat, 
by marnieć i 


Przechodzi to wprost rozum ludzki, Obcy nie 
ba wprost zdolni pojąć naszego nieszczęścia, 


Partja socjalistyczna, której w Wy- 


jaką taką kulturę posiadających przywódców, 
grala grę podwójną, wprost zbrodniczą, Wobec 
oby wałelskiej większcści w sejmie socjaliści 
łaczności z terorem 
czerwonej gwardji; dziś jednak stoją oni w ŝel- 
slym związku z hordami bandytów, teroryzu: 
jących Finlandję i będących panami Helsing? 
iorsu, Abo i Wyborgu. 

43 ZANA soja ccna w Finlandji jest bar- 
dzo młoda. Dopiero w r. 1695 zaczęła wystę- 
pować jako czynnik w życiu mpolitycznem, a 


Gdy po wielkiej 
rewolncji listo. padowej wr, 1905 zamordowa» 
mo naszego ciemięacę, Bobrikowa, tworzyliśmy 
przecież jedna ewarią caiość, a sejmowi uda- 
ło się przeprowadzić najdemokraty: czniejszą W 
świecie konsłytueją. Posiadamy ją do dziś | 
dnia, Jest ona tak demokratyczną, że bardziej 
zdemokratyzować się nie da. Podczas dalsze- 
go panowania rosyjsziego przy pomocy gwal- 
tów rosyjska demekrasja wzmogła się, pragnąc 
Praea reformator- 
ska parżji socjalistycznej była minimalna, | 
Nadeszła wreszcie wojna, a podczas niej | 
żołdactwo rosyjskie stało się panem położenia. | 
Odbyły się wprawdzie wybory; nowy sejm je- 
dnak, w którym socjaliści oaięgnęli wiekszość, 
nia mógł nawał marzyć e sebraniu się, Zwo- 
łał go dopiero pe wielkiej rewolucji marcowej 
rząd rozyjaki tymczssowy. Nasiąpiły wybory, 
a ztórysa wyszedł sejm B goojalistyczuą mniej- | 
Nastał mowy mgd obywatelski, który 
nie dążył de uznania Fialandji pezes p. Leni- 
na. Stosunki wewnętrzne - - podyczne ZMUSI 
ly jednak regd ten do Poz parria się o uznanie 
ze irony bojgzewików, gdyż Niemcy i Szwe- 
cja stawiły ten warunek, Gdy rozbito zgro» | 
madzenie konstytucyjne w Petersburgu, przy | 
pomocy żołnierzy I marynarzy z Helsingiorzu, | 
przykiad dla naszych bolszewików był dany. | 
Niestety, iakżę i w inny sposóbl W tym 
ezazie Wiworzono szerwoną gwardję. Nasta | 
pilo mordowanie eficerów w pułkach posyj- | 
skich, nastapiły. nlegpisane gwałty dni marso- 
wy ch, mordy W Helsingtovsie ze strony, erer- 
| 
| 
IA 
i 
| 
| 
| 
| 
-d 


towasil Czerwoni nie dopuścili do tworzenia 
obywateli, ebo warunki demagaly się iego 
gwałtowaie. Rdzenia czerwonych gwardyj nie 
sn: jak się na ogół sadzi, sami bandyci, 


mo - rewolueyjne, De tego przyłączył się na 
tursinie wszelki mośliwy moiloch, przeńępey. 


BA; jwiększych miastach kraju snalazio . 
malec,ału i dość nienawiści. - 
O rei kruta do czerwonej gwardji bylo nig-. 


a-dańń 


rase fortyfikacyjne wokół Hela'ngfersu, Wy- 
borga i Abo. W ssmym EHelingiorsie 30 ip- 


a 


aisty ToDo otników mp” ki bylo budową szań- 


tięgnigio ich z calego kraju, a przewa- 
źnie były 40 elementy jakna! gorsze, jakie tyh- 
ka w eaiej Fialandji znaleźć bylo można, ze- 
bus 


SCENE 


_ podobno o 8300 wiorst na południe od Worone- 
ża pod miejscowością Kamienskaja. 


PZ 


nym, 
-. przeciwko bolszewikom, lecz w celu restytucji 


dzięki swym studjom, dzięki lepszemu Wy- > 
chowaniu. Wyrównywać się to nie da inaczej, | 


fax tylko przez to, że oni muszą umrzećl 


to wprost strasznem, absolutnie aiezrozumia- 
łem dla mieszkańców Europy ząchodujej Ori 
mie rozumieją nas, a my nie pojmujemy sami 


siebie, Lecz to, co opowiedziałem — > pra- 


wda o: Finlandji!“ 


BEZK 5. REMENA. 

„W. Allg. Zig.“ donosi z Gracu: „Grazer 
Tagesposi“- dowiaduje się, że pokoju z Ru- 
muują spodziewać się można w najbliższym 
czasie, | 

„N. Fr. Presse“ dowiaduje się z Berli- 
a biii 

Poseł rumuński w Paryżu oświadczył 
wspólpracownikowi „Petit Journal“, że zdra- 
da Rosji narazila na wielkie niebezpieczeń- 
stwo żywołne ińferesy Rumunji. Pisma ru- 
-muńskiė wyrażają obawę, że skoro Rumunja 
nie zechce przystąpić do rokowań pok kojowych 
z państwami centralnemi, zgodzą się państwa 
zeniralne na przyłączenie Besarabji do Ukra- 
iny. Tej presji będzie Rumunja musiała pra- 
wdopodobnie uledz, 


apran AOPEN 


sj z Rumania. 


iij 
Haga, 18 lutego. 
„Momingpost' donosi, że przedstawiciele 
mocarstw koalicji w Jassach otrzymali od 
swoich rządów wskazówkę, że rokowania po- 
kojowe Rumunji z państwami centrałnemi u- 
ważać należy za akt nieprzyjacielski, . | 


Lugano, 18 lutego. 
(Telegram W. A. T.). 
O wypadkach rumuńskich „Morning Post“ 
dcnosi: 


Dotychczas jeszcze nie zapadły postans» | 


wrenia co do tego, czy w razie rokowań po- 
kojowych posłowie mają opuścić Jassy; jest 
b jednak bardzo prawdopsdowne, gdyż Ru- 
munja w swoim czasie p..ip.sała układ 0 n'e- 
zawieraniu pokoju osobnego. 


Genewa, 18 lutego. 
(Telegram W. A. I) 
„Secolo“ donosi: 
"W londyńskich i paryskich kołach poli- 


tycznych oczekują z zupełną pewnością w naj- | 


bliższych dniach decydujących wydarzeń w 
Jassach i Bukareszcie, 


|.  Abdykację króla Ferdynanda uważają za 
takt nieunikniony; wiadomości co do tego, czy 
król zamierza adbydować na rzecz swego bra- 
ła, czy syna, są sprzeczne. 


Lugano, 18 lutego. 
-~ _ (Telegram W. A. Th 
„Stampa“ dowiaduje się z Rzymu, że król 
Ferdynand zamierza abdykować na rzecz swe- 
go brata. 


łona toma w Rosii. 
pi Petersburg, 18 lutego. 
i (Telegram W. A. T.). 
- Pet. Ag. Tel donosi: 
Operacje gen. Aleksiejewa w okolicy Ta- 
ganrogu trwają w dalszym ciągu. 
Pomiędzy Czerwoną Gwardją a przeciw- 


„nikiem odbyło się gwaltowne starcie. 
Operacje militarne odbyły się w trzech 


punktach. 

Gen. Erdelli walczy pod Rostowem, gen. 
Aleksiejew pod Woroneżem. | 

W zaciekłych walkach pod Woroneżem 
wojska bolszewickie zostały okrążone ze 
wszystkich stron. 

Aleksiejew opracował plan strategiczny, 
celem okrążenia wojsk rewolucyjnych. 

W razie powodzenią Aleksiejew ma za- 
miar maszerować przez Woroneż i Charków 
na Moskwę i Petersburg. 

„Izwiestja” oświadczają w artykule wstęp- 
że Aleksiejew pedjął walkę nietylko 


monarchii, | 


Żaprzeczają pogłosce o ai Woroneża 
przez wojska Aleksiejewa. Walki odbyły się 


Po bitwie, jaką stoczyły oddziały ` mary- 


narzy i Czerwonej Gwardji z oddziałami wojsk 


zatarskich zajęto Sinferopol, Katedra zostałą 
uszkodzona. Tatarzy uciekają. Wojska robot- 


+ ników i marynarzy A jedynie władzę So- 


i wietów. 


Wiadomości prasy zagranicznej, jakoby 


ŻE ma Kaukazie i na półwyspie Krymskim pano- 


male. dżuma SĄ najzupełniej zmyślone, 
Sztokholm, 18 luiego. 


Coś z tego ducha — zakończył dr. Rune- | 
(berg — zaszczepiono w proletarjat fiński. Jest | 


Joinery w Saratowie | 


ź a ' „prawiedliwod ei | 
| odzieć na czele kraju 
I bigd, meia zanadto 


-| qekie są od warunków pó ) 
czej. Niesiely, odpowiedź niemiecką 
nie o colach wojennych, Sio 
| nieza, przez Lloyd Uesrge a i prz 
| można czem kto ehee, tylko nie wz 
(ję. Premjer oświadczył, że keadjanci 
Wersalu zgodność celów wojenkiychi 
ljanci powinai uczynić krok naprzód i 
możliwości pokoju, aby osiągnąć pore 
sprawie celów pokoju. Mówca zwrae 
"| odu, aby zostawił otwarte drawi dla roket > 
d Holi zaproponował w odpowiedzi na mowę ł 
| nową wniosek, wyrażający uboiewanie 3 powodu. 
| tego, że jedynem, bezpośredn.em zadaniem mądy 

jesi przeprowłdzenie operacyj militarnych, 

©. Lord Henryk Baniinck popari Holta, ws 
jąc ma ta, że osiągnięło punki, gdzie dy 
{ powinna uczy! nig wysiłki, w celu zakończe 
Fas 


{| W imieniu członków i, PE 
na służbie wojskowej, major Herbert eswiadez 
że on i jego macodawey gotowi są ponieść w 
|| rze życie za Wielkobrytanję i koalicję, pragną jed 
| nak wiedzieć zupelnie wyraźnie o €0 walczą. Uczy 
| mił on marjo | do pew ych wyaurzeń prasy Norde 
„| cliifa i zaznaczył z naciskiem, że o tego rodzaju j 
| ly nie chce on przelewać swojej krwi. 
i W ra: sówiądayi, że ki DAR o. 


Ilustracja nasza przedstawia osłałnią à 
tewskim, ES deiegaci czwórprzy mierzą il 
Sród deiegalów, sieużzących przy stole, z 
Kithimann (3) i kadoslawow E 


A asady, wyrażone w abaiąp Wilsona do pe 
41 golowe Są przepri  wadzić je Ba kouiereucji 
4 jowej. Odrzucił. On każą + © usitowaniach 


Protesi Miz msi. | 
| Wiedeń, 18 lutego. 
(Telegram W. A. T.L | 
W sobotę odbyło się posiedzenie ple- 
narne Kola Polskiego, na którem byli obec- 
ni również liczni członkowie Izby panów. 
Przyjęto zaproponowane przez Daszyń- 
skiego oświadczenie, jakie ma złeżyć komi- 
sja parlamentarna w izbie posłów, oraz za- 
akceptowano odezwę do narodu polskiego, 
protestującą przeciwko przyznaniu Chelm- 
szczyzny Ukrainie; również przyjęto jedno- 
brzmiącą rezolucję dla lzby panów. 


Wszystkie te rezelucje przyjęte mey 
bez dyskusji i jednogłośnie. i 

Utrzymane one są w tonie bardze o 

W poniedziałek Koło obradować będzie 
o taktyce, jaką zastosować ma w parlamen- 
cie. 

Dzienniki dondszą, że dwaj delezaćł 
polscy, których hr. Czernin zaprosił do sie- . 
bie na naradę, odmówili przyjęcia zaprosze- | 


* 


nia. 


A das Nika Taride, jak OR, nie ouant Sj 
s się. udało rozbić mjua Mmejpr rzy Rami. wę? 


| | |i peleen Ceernia miał drędna 
Na dowód przyłaczą z znane enuncjacje P+ | przed sobą, nie wzięl on pod uwagę jego warun 
Dmowskiego w Pradze czeskiej i p. Jarońskie.| (ków pókoju, a więc, majwiuoczniej, rue zgadza sią - 
go w. Dumie nerie : | name Baivur zsceniował, że Aiemcy, zarowno 
| dziś, jak i trzy lata temu, rówależ dalekie są od 
| nanania ideninych poglądów Wilsona, stanowiących 
A 26'na zapaly wama Amerzki, Angi i koascjh < 
| rzeczą zupelnie bezńżyteczną ganić rząd, że nie `^ 
rzedsiębierze on środków dypiomatycznych, giyź 
"te można stosować jedynie wobec narodu, który jes 
gotów dojść do porozumienia. Niemcy znają warun 
glji. Czy one kiedykolwiek zdradziły naj 
mniejszą chęć zbliżenia, po któremby możua bylo 
pującej: | uważać, że narady dadzą jakiś pożytek, czyż mowa | 
„Biwa pod Kijowają” zaczyna się rozwi 4. Bertiinga zawiera jakąkoi wiek sznakę, że w Nieme 
jać w pomyślnym dla n85 as kierunki, > A s uczyniono jakiś krok w kierunku zakodcze © 
5i : nią miiitaryzmu? Przeciwnie, O ile można sądziś .- 
-2 oznak zewnętrznych i z oświadczeń odpowieuzial- 
nych nieprzyjacielskich mężów słanu, nie widać 
qichylenia ani na włos od dawnych dążeń, osiągnie. 
cia t zw. pokoju niemieckiego. A przecież caly. 
świat wie, eo unaczy pokój niemiecki, (Ukla 
Runciman zauważjł, że jeżeli rząd chce zada 
wolić opamję publiczną, to winien jasno wypowi 
| dzieć, że uczelwie. postępuje W: saw swoich ro 
| dań pokojowych. > . ; 
Snowdon powiedzial: Rząd. wykazał się | 
ną nieznajomość rzeczy, zarówno w prowadzen 
wojny, jak i w zawieraniu pokoju. Kraj przy 
conania, że najpierwszym naglącym 
sł zrzucić rząd z jego stanowiska. 
son dodał, że gdyby inteligencja angie 
sianu równała się dzielności 
ich, to już: Sy byłoby po wojni 


Wnaf W Bernie. 
_ Berlin, 18 lutego. * | 
(Telegram W. A. T.). o 


Delegacja ukraińska przybyła tu i zatzy- 
man się w hotelu Conlinentah 


Mowa v. Ki iaa, 


Berlin, 18 lutego. 

(Telegram W. A. i3). l 
: Dzienniki donoszą, że jutro na posiedze- 
niu plenarnem parlamentu, przy pierwszem 
czytaniu traktatu pokojowego u Ukrainą, za- 
bierze głos sekretarz stanu v. Kiihimann i wy- 
powie dłuższe przemówienie, 


| 3 jakorych i i han- E 
a uklad „pokojowy z s Ukrainą EAU 


POERA 18 luteg 
a W. A. b 


(Telegram W. A. 
Podczas rozpraw nad - mową 
b. m. Herbert Samuel pow À 
idszedł właściwy czas do rozwa 
stemu rządowego, pod 
ja od 14 kężeiaćć Man; na 


poruszył | Ww e. gmin ir! RSA aee Kean 


Brak odpowiedzi mówcą uważa za lekce- 
ważenie Stolicy św. i potwierdzenie ukladu 
tajnego z Włochami. 


Lord Cecil oświadczył, że tego rodzaju in- 
terpretacja stanowiska Augiji względem Waty- 
kanu jest fałszywa. Zdaniem rządu londyń- 
skiego, wszelkie pertraktacje pokojowe odby- 
| wać się mogą tylko między stronami, prow: 
dzącemi wojnę. 


Mikołaj M tijat 


Sztokholm, 18 lutego. 


| „Stockholms Dagblad“ dowiádnj ERT 
i wi ielki książe woki Eea ag i 


„> Ai. w sj 
o znajduję się w 


bojowa, SZ są a 


ek |. jaj ot nij 
sily zbrojne morskie 
"wykrzerza, Póluocego. 


Termin ma adw 
46. lutego. o BE. 12 w Aon 


Z innych >P. 
 miesiono nic nowego: e 


Berlin. (Urzęd wo): elka ku 
tera glówna donosi 18 h | ego: e 


- Zachodni teren i 


da się do 'Marorek ET onena 


a dzis e godr, 


wak |. 

Tisei 
Fa W wielu punktach frontu wiem $ 
ezorem ożywiła się walka artyleryj- 


gka. Działalność piechoty ograniczy- | 


-Urz żddzewia militarnie za. frontem 


i a nieprzyjacielskim  obrzucono obficie 

SE Jeden. z samolotów atam 
kowal Londyn. 

W ciągu dwuch: gęłatsich Anti 

|w walce powietrznej i z ziemi ze- | 7 

strzelono 16 W dak dą samo- | 


bombami. - 


lotów i 2 balony na uwięzi. 


"Z 


o 


| | (wieapotnyji 
Berlin, (Urzędowo). 


W doohodrie ma Wźwińsk 


wielkorusami wojska nasze 


K omunikat austrjacki, | 


„Prat sztuba generalnego, 


Pierwszy generat-tuwatormistrw 


a. Nasedo donoszą dnia 18 | w Estlandji komanikują jeszcze co naste- | 


| puje: Cała okolica po obu stronach drosi | 
| "Nie: wydarzyło się nie szczegół | 
|nego. Bo 


[ři traneuscy. "Wielu | zakonników | 
ae w. charakterze gahet RE 


| | Przy jasnej aa Pogan sal | 
| loty były „bardzo Czynne (niem; A | niesienie Pet. Ag, Telegr: Z Charkewa | 
; mod, dk 
į w pobliżu Donu miały miejsce krwawe 
walki pomiedzy wojskami rewolucyjnemi i 
"rady rohotn. żołnierskiej i „kozakami. — | 
| Walki odbywały się przy 
_|elu_ artylerji, 
| pancernych ze wszelkiemi AOS 
ga ny Popularnej. 


Z innych. terenów walk - — nio o | 
| nowego. ie 


„| jewa poniósł dotkliwą klęską. Wojska re- | 
| wolucyjne otrzymały posiłki. Kozacy Zo- 
| stali okrążeni i musieli złożyć broń. Poj- 


u "Wielka Kwatera | 
ai Główna donosi 18 lutego wieczorem: 


sk Na południowym wschodzia oa łudnie z wojsk 
"Tahure rozwinęły się. walki miej- 


kig ba SCOWe. 


| mani kozący opowiadają, że gen. Aleksie- | 
| jew przyrzekł wciągu 8 dni oczyścić po- | 


| mawiają wymienienia mjs aisea pobytu g9- 
noraia Aleksiejewa, 

"Na froncie wielkoruskim e 
| 2 w południe | 
o| rozwinęły się kroki mięprzy” 
a „jacielskie. 


| ofensywy. Wojska reakcyjne w Nowo- 

sr | czerkasku znajdują schronienia u koza- | 
doterliśmy bez walk do | | 
Dźwiny. 

T -Wezwana przez Wł ranę 
| na pomoc w walca jej z| 


| ków. Rząd wojskowy opracował plan kie- | 
| rownictwa Rosją w razie zwycięstwa nad | 


| Urzędników kolejowych, którzy odmówili | 
rozpoczęty pochód w kies) 


d Fimku od Kowla. | strzelano, 


-} Wojsko 
| pewną osłonę 
| je sie, że teraz już nie zdoła oprzeć sie. 
| Wszystkie dobra skonfiskowano i oddane 


8. 


LETE ©. + 


pak zostało rzucónych przez ataku ; 
= d jącego lotnika podczas odwrotu jero na 

Ar -| wschodnia okręgi zewnetrzne, jednakże 
+nie wyrządziły ona ani oważniej zy 
Kaki bolezeni ġa z kimi. =p strat, ani szkód. R 6 
Sztokholm. 18 lutego. (T. wł.). Do- | . Atak został podjęty o godz. 10 m 

45 przeciwko Towerowi, został on wszak: 

że odparty. Kilka bomb spadło w polu. 
Lotnikom naszym powiodło się wsiąznąć 
| przeciwnika do walki. Jeden z lotników 
naszych stoczył walkę nad wybrzeżem - 
Kentu. Wkrótce potem zauwążono, jak 
wielki aparat nieprzyjacieląki runął w mo- 
rze. Wiadomości o stratach naszych i 
| szkodach jeszcze nie nadeszły, mają być 
„One jednak nieznaczne, 


donoszą, że w okolicach stacji Zwierowo: 


celowem uży- | 
aeroplanów i samochodów 


Ylęska Heksejowa. A 


| Repington oskarżony 0 nirai stans. 
|. _Pofersbarg,. 18 lutego (T, wł) Do Rotterdam, 18 lutego. (T. wł). wie: 
| om P.tersb. ag. telegr: - Walezący | „Daily Mail* komunikuje, iż pułkowni. 
* | pod „Woroneżem oddział generała Aleksie- | kowi Repingtonowi wytoczono proces e 


zdradę stanu. Stronnictwo liberalne porn- 
| Szy sprawę: Repingtona w palaascie: 


Przyczyny dymisji Robertsona, 


Genewa, 18 lutego. (T. wł.). „Echa 
i de Paris* komunikuje; iż dymisją Robert- 
| sona znajduje się w ścisłym związku £ 
| aresztowaniem  puikownika Kepingtons, 

| Robertson powiadomił Repingiona o toka 
; Zebranie rządu wojskowego koza- | rozpraw i ach alach w saskich. zaś puł: 
ków, odbyte w Nowoczerkasku, powzięło | kownik wykorzystał te informacje do gło- 
formalną rezolucję w sprawie podjęcia | śnego artykułu, zamieszczonego w dzien- 
| niku. „Morning Post“, czego następstwem 
| było jego aresztowanie, | 


„sowjetów* « Jeńcy od- 


Espi na ambrsadora włoskiego. 


'Lumsano, 18 lutego. (T. wł.) „Corrie- 
re della Sera* donosi z Petersbrrga: Am- 
basador wioski Della Toretta wczoraj 
wieczorem zostal napadnięty i ebrabowa- 

ny przez złoczyńców. Ambasadorowi ode- 
brano przemocą na placu Michała o godz, 
11 i pół przed północą akty dyplomaty- 
Spinei W "Estland, | czne, zegarek, szpilkę do krawatu, papie- | 
> | rośnice, klucze, futro, rekawiezki i 500 
Rysa, 18 lutego (T: WŁ). O sfgtuacji | rubli, Ciało dyjlomatyczne założy z tego 
powodu energiczny protest W komisarja 
| cie ludowym, 
żelaznej Rewel—Narwa znajduje sią wre- | 
kach gwardji ezerwonej i maksymalistów, | 
estońskie stanowiło dotychczas | 
przeciwko tej fali, lecz zda- | 


wojskami 
towanych 


Na liście projek- | 


„sowjetów”. 
niema  Kaledina. | 


ministrów. 


oddania się pod rozkazy kozak KÓW, rozs 


| Spraw £: ila | 

Rotterdam, 18 lutego. (T. wł). „Fi 
garo“ donosi, iż śledztwo przeciwko 
Gaillanx zostało ukończone. "Sąd wojen- 


do „dyspozycji czerwonej gwardji. Wkrót-. 


| prowadzenia. pertraktacji. : Zasady możti. | chłopskie. Domy w mieście i należności 
wego. zawarcia pokoju nie zostały copraw- 


Nieprówdziwa 


_|ece mają być również włączone i gminy | 


|na rachunkach w bankach ogłoszono za | 


ny departamentu Sekwanny uznał się kom- 
petentnym. Proces ma rozpocząć się w 
pierwszych dniach marca. 


- Wiedeń, 18 lu 
APA aig pol 
Seidlera jest niepra 
s się, by mi 
ziąć jakąkolwie. 
lazio przed wypowie 
Kołą Polskiego wsp 
jowego. 


o. fend abit utori 


Sztokholm, 18 Itaga (T: 
WEG wzburzenią, jakie panujo 
aków z powodu przyłączenia Chełm 
zny do Ukrainy, „Fremdenblatt" pow 
(mię na to, że polecy gami. odstąpili Ros, 
obszar sporny, ażeby osiągnąć wzam 
ga to inne korzyści. W roku 1910 udzie 
ili oni swej zgody na wyłączenie Chełm 


'SZCZYZNY z ziem polskiek, wzamian za co 
zapewniono im wzgl. przyrzeczono samo- | 
„rząd miejski w Królestwie Polskiem. Mo- |... 
carstwa centralna nie miały zatem powo- | te 
(du być bardziej polskimi niż polacy, gdy | 
który co- | sos 
prawdą pod wzgledem kistoryczujm na- | _ 
lecz jest | 


przyrzekały ukraińcow ebszae, 


eżał do Królestwa Pelskiege, 
i ‘zamieszkany przez „większość Po. 


Ans! rk skeńczyła wsjię Z Rosją. 


trem: Dzisiejszy komunikat niemieckiego 
sztabu generalnego głosi, iż jutre upływa 
Bawieszenie broni Ra froneie wielkorosyj- 


skim, który wskutek odłączenia się Ukrai- | 
my sięga od morza Baltyckiege po Pry- | 
peé, Na froncie A stoją wiżacazie woj: | 


| aka niemieckie. | | 
Budapeszt, 18. C Jaleke (b wi) Pisma 
omawiają uchwały niemieekiej kwatery 


głównej odnośnie do Rosji i traktat Nie- 
miee z menarchją, „której vajaka.» nie bio- 


IR udziału w Ak 


ania x Rumu- 


A a “ Wiedeń, 


ar gieh dla ge apr pino aże- 
| by wytwory. przemysłu krajowego zbywać 
| po ustałonyeh cenach wał 3A zbeže 


Wiedeń, 18 Jntego (T. wł) Wojenna | i artykuły Aryastciowa, 


- Arwaiera prasowa donosi 17 b. m. wieczo- | 


SA telsfoniezne, 


ee. „wzięła udział. eal < 
(ków. Działa ustawiono Ra wszystkich wy- 

niosłościach, jak również na prawym brze“ 
górą dwieście 
armat. Wydarzenia pažo 


miały miejsce w Moskwie, bledną wobec 
tego, 


om) ‘Bioro | 
 Donieslono, 
szkoły - 


dopodobnem i ukralńców, 


| da jeszcze ustalone, lecz przypuszczać 
należy z wszelką pewnością, iż podobnie, 
jak w rokowaniach z Ukrainą, poważną | 
_| rolę odgrywać tu hędą sprawy: gospo 
| darge: 


O mstro-ygry a | Ukraina 


ska względem Rosji, 
0-Wągry są tak, dalese zajnterese- 


potrzeby akros7ć jej kegicesee- 
ia. 


= 


| -Złobye i Kia 


e forsbarz, 18. lategę: r. 


wj. Pe- 
kemunikuje: 
Z AR odozdwo. Kijów 
zdobyty pra „Pewęltogjno | siły 


rówisiofi ntiwo- 


` Petersburg, 18. Tatera (r. w) pia. 
zymane z Me” 
skwy, rzuea nieco swiatla na zajścia, pa- 
przedzające zdobycie "Kijowa Nad mis- 
stem zawisła gęsta chmura dymu. W wab 
lerja belszewi- 


gu rzeki. Ogniem zi 


jernikowe, które 
czego widownią był Tijów. Głów- 
na walka rozegrała się. 
ry, punktu zbornego wi akrajńskich. 
iż oficero' į uczniowie 
ofieerski iej przyłączyli 


4 listów, w szeregach ukraińskich walczą 


; oficerowie" a auglolscy, belgiiscy 


liey Piecze> 


l sig. do 
"Według doniesień. maksyma: 


A niki szwedzkie przapełniowa są opisaty 
| ckrucieństw, popełnianych przez gwardję | 
"18 lutego (Te A al 


wiedeńska utrzymuje jednogłośnie, iż po- | 


E zbrojony tlum wysiągrął burmistrzą Ee. 
iędzy Berlinem i Wiedniem panuje zu- | popasa z mieszkania i po krótkiej mare- | 


pełne porozumienie ce do przyszłego sta: | 
i zaznacza, iż | 
| taml. 


rzyszłością Ukrainy, jå gotowe są | 


„ebjął staBowiske kierownika: propagandy 
W HRA RADOSNE 


"południowo-zachodni iej ezielnicy jege rzu- 
„cił bombę. 


” jega i dwoje, fiziecio 


majątek narodowy i oddane pod admini- | 
stracją szerwonej gyae i 


o wit 
= M Frankfurt, 16 lutego. 

„Frankfurter Zeitung” podaje depeszę 

! wego korespondenta wiedeńskiego, który |. 

pisze między imnemi: = 20000 | 
„„Przedewszystkiem muszą polacy pa- 

| miętać, że nie Niemcy <- jak to w pietw- 

szym wybuchu cierpienia przypuszczane ==" 

winne są oderwania Chełmszczyzny i nie 

ne chciały zrobić Polskę jaknajmniejszą, 

a Ukrainę jaknajwiększą. E 

i "| Do pakoju z Ukrainą iniiis hr, 


wydiorów i da propion ni ik. | Comin“, 


Śziekkolne, 18 lutego (Tel. wł.) Do- 
niesienie Petersburskiej agencji telegra- 
ficznej: Na przewodniezącege głównej ke- 
wisji wykenawszej „Sowietu* abrany se- 
stał towaraysz ŚBwierłow, zaś pa: W sali Rady miej skiej, 
resyńjum obrara Muranowa, fpimdene- NADA 

ue Kamkows, Zinewiswa i ianysk. Kie- | stwom prezydenta, dra I Rukowakie, 
rewnietwo wydziału więdzpiaródavogo | się tlumny wiec. - 
pewierzozo Fotrowewi. Jefnomyślnie zapadla ue cbwals, ażedBy wo 


wazie dojścia do skuiku oderwania Uhobaszesy- 
any wszyscy poslowie polscy możyji swa man- 
daty. 


Okrucieńddka cz rwosej sw rdi 


Aztokkelm, 18 lutege. (T. wł) Dsńdu- | 


ezerweną w Finlandji. 


„Aitentidaingen* 


kemunikuje, i$ u 


dzie zamerdował ge bez powodu, ga po- 
moeg stzzału, era wielu pohnięć bagBo- | 


nowa Tirit 
dt U. USD 
Kis wo IWERI. 
e Berlin, 11 hitaga. 
„].okalanzeiger" donosi zo Lwowa: 


a Konfer:ac'a Koalicji. 


l Pasyler, 18 iutege. (T. wł.) „Vietat- 
= donosi, że propenewana przez prezy- 
donta Wilsona wspólna kenfereneja koa } 
licji w sprawie ustalenia warunków po- S 

? 


Jednocześnia pesianowieno, RE wespe e 
sey polacy, posiadający 6rżery A amer, 
wwzóciii je, gdzią należy, 


LED NB 


Wiedeń, 17 Idiego: 

6. i k. Biuro Korespondencyjne doneżg 
żę eesarz Karol przyjął na specjalnej Reż 
| efi posła w. rocks” kr Adama BasRaRi 
skiegi 


koju odbądzie się w dniu 31 marsa w 
"e | | 


Kort i di ei 


Londyn, 18 lutego. (T. wł) Biuro 
Reutera donosi: Wice-krabia Nerthel:fe ; 


1A zy w 

‘Ják donosi „Berliner Fe.geblańły 
ehadzącą średę w parlamencie niemiąckim |) 
pocng się debaty nad układem pokojewynk ` 
zawartym w Brześciu Litewskim z Ukrainę. 
W tym samym dniu kanclerz Rzasay, Bę 
Taie, wypowie swą uaporiędziawą T 
mowę polityczną, 
- Na najbliższej swej sesji zajmie się iań 
pariamoni sprawa iato GBRZUTAU He. 


Rik lat talezy na Lenda 


| Londyn, 18 lutego. (Urzgdewo). Eo- 
ło 6 nieprzyjacielskich aparatów lotniezysh 
w dniu 16 lutege e godz. 9 mia. ko wisen. | 
zbliżyło się do ujścia Tamizy | wykonało | 
atak na Londyn. Wszystkie aparaty ze- 
stały odpędzone, prócz jednego, który 
wzdłąż rzeki przedostał się do miastał w 


Bomba ta zwaliła dom, pod | 
którego gruzami legł oficer-inwalida, żo s 


a a 


Wiele inn yeh 


A mieście gubernjalnem, 


i pon 19—A 


BeleiaW HM o sprawie czenie 


stwa, po zaciętej walce nacjonalistów z posla- 
mi polskimi, zatwierdziła projekt o wyłączeniu 


innymi, głośny pubiicysta rosyjski ówczesnej 
„Riaczi* Clemens, u umyślnie przyjechał z Pe- 


łersburga do Nalęczowa, by usłyszeć zdanie 


przebywającego tam Bolesława Prusa. Z ust 
tego nieodzalowanej pamięci męża padły wów- 
czas słowa, które i dziś jeszcze — pomimo 


zasadniczej zmiany Pee wielką mają. 


wartość. 

„Chełmszczyzna — mówił Prus — to kraj 
polski, nasza ziemia, nasza własność. 
Zabiorą go, odełną od Królestwa? Więc cóż? 
Nie jestem pesymistą i to mnie nie przeraża. 
Dla mnie siłą narodu, jego przyszłość nie po- 
jegała nigdy na liczbie osób, które urzędowa 
slatystyka zaliczyła do danej narodowości. Nas 
polaków jest 20 milionów. A według mnie 
lepiej jest mieć ludności 2 miljony, ale ludzi 
mieugiętych jak skała, kuliuralnych, pelnych 
ducha narodowego, pracowitych, aniżeli 20 mi- 
ljonów słabych zdegenerowanych. 

Niech odpadną najsłabsi, niech odejdą do 
obcego organizmu marne soki, my się tylko 
iw ten sposób umocnimy! A to jest jeszcze 

kwesija czy po wyodrębnieniu Chełmszczyzny 
odpadną spolszczone albo polskie żywioły. 


Przy puszczam, że nie odpadną, tylko się zæ dążył do „przyciągnięcia” 
harlują w walce; ja myślę, że Chełmzzczyzna ` 


będzie twiendzą polskości, przednią strażą na- 
szej kultury narodowej. 

Ci, którzy mają interes w podtrzymywa- 
niu nienawiści pomiędzy polakami a rosja- 
nami — mówił dalej Prus — oto są właściwi 


inspiratorowie projektu chełmskego. Nie nie ; 


da narodowi rosyjskiemu gubernja chełmska, 
natomiast ci panowie będą mieli nową kuźnię, 
w której kuć będą narzędzia szowinizmu... 


Zadziwia mnie obojętność narodu rosyj- | 


Nie mieszkałem w Rosji, wśród ro- | położenie niemców w okręgach, które pozosta- 


skiego. 


| Belgia. Jak bardzo rozwi 


| socjalnej, „Vorwärts“, który w zwiąaki z z od 


PGA Raman onnies aeisi; = 


aa NA Só A 2 mir A 


Bjan, ale mnie się zdaje, że ten naród składa | 
: chwili" to jest zawładnięcia przez Niemcy i 


się z dwóch ras, z dwóch wrogich części. 
Jedna rasa 
szych tendencjach duchowych i  inielektual- 
nych, rasa, która zdumiewa i zdumiewala świat 
cały swoimi ideałami, swojem oddaniem się dla 
idei, ludu i cywilizacji. Idealista rosyjski nie- 
ma podobnego do siebie na całym świecie, ale 
też druga rasa, rasa gnębicieli, zawiera takie 
egzemplarze, jakich się nie znajdzie na całym 
świecie. Zdumiewa mnie poprostu istnienie 
takich przeciwieństw w łonie jednego narodu. 
I te dwie rasy w różny sposób zapatrują 
się na sytuację i przyszłość Rosji. 
e — Wiem—kontynuuje Prus—co mówi o 
Rosji statystyka: robotnik rosyjski produkuje 
kilka razy mniej aniżeli ah niemiecki, 
angielski; dziesięcina rosyjska daje daleko 
mniej pszenicy aniżeli w innych krajach; kro- 
wa rosyjska daje mniej mleka i mięsa itd, bez 
„gońca. Wiem, że śmiertelność jest nader wy- 
oka, alkoholizm wyniszcza siły ludności itd, 
itd., czyż można w takich warunkach kultural- 
nych żyć, walczyć, a w dodatku być silnym 
uarodem w XX wieku? I to, zamiast tego, 
ażeby rozwiązać wszystkim ręce, otworzyć 
wszystkim drogę do dobrodziejstw kultury, ci 
€o posiadają wiadzę, pragnęliby wszystko za- 
chować tylko dla pewnej grupy, dla swoich. 
„W chwili, kiedy niema ludzi, braknie sił, nie- 
ma prawdziw ej pracy, rozsądzają, komu dać 
prawo życia, pracy i jakie są szczególniejsze 
wżnaki tych ludzi. To szaleństwo, kióre zna- 
czy to samo, 00 samobójstwo. . Rosja ginie z 
nędzy. 
Gdyby polaków nie uciskano i nie SERA 
mywano nas w wan Polska byłaby drugą 


3) 


GRZEGORZ GREBIENSZCZYKOW. 


re wę wama 


(SZKIC). 


I tu staruszek ponownie się zgzrbił i po. 


smutnej opowieści o losach Jadwigi, którą 
wywiózł jakiś książę rosyjski za granicę, jak 


o niej ślad zaginął, zanucił zardzewiaijym gło- 


sem; : 
„Kawo to niet, kawo io żal... 
A sierdee bolno rwioisia w dal“, 
I długo śmiał się zagadkowym śmie- 
- shem, jakby płacząc mad sobą, schowawszy 
twarz Ww dłoniach: i trzęsze głową,.. 


2. 
Halina tylko jeden raz w życiu byla w 
; wspominając o niem, 
A jak o czemś gwarnem, zakurzenem i strasz- 
aem. Jakby była przy pożarze, i potem nigdy 
H jej nie ciągnęło do wyjazdu z cichego, zielone- 
|, go Rajgróldka. W oczach jej odbi; jał się cichy 
-lazur nieba, w głosie dźwięczały pieśni pól, a 
w ruchach cechowała swoboda istot czystych i 
bezgrzesznych. Ruchy jej odpowiadaly rytmi- 
| ce-pieśni, RE nauczyła sig od kmieci oko- 
cznych. 
l „Biełyj miesiac — moj ciełkowik, 
F - Czasty zwiozdy — _ piataczki!...* 
|-__ Plowe wlosy, wpadające w odcień złotawy, 
żprawi ialy, że s gdy Halix stanęła ped słońce, | 


e = RK Mask do 


— to europejczycy, ludzie o wyż- ` 


50a aj o w EE TĄ W i FAAEE = 1e coo ao e e 


amansa aarm a a EO O A eea OO YE ra ee O O e p E 


| my doskonale warunki: teryt ne 
| E kraju, bogactwa naluralne, gęstość z 
Było to w r. 1912. Rosyjska Rada pafi- 


| sów. 
 Chełmszezyzny z Królestwa. Sprawa stała się 
w Rosji gorącą. Wszysey o niej pisali. Między | 


' ne w stosunku do prowincyj baliyckich. 


mysi, jak wzbogacilby cale | 


i jego jakość. Ale eóż my możemy zro 
jeśli rządzą nami na szzodę naszych i 
I dlugo jeszcze będzie trwaia wa 
prawo do życia opariego na pracy i 
diiwości, Dlugo" a. 
— A kióż zwycięży? — - zapytuje p. 
— Zyrycięży cywilizacja. Zwycięży 1 1f 
wołalnie prawo hisioryczne, do którego pr 
wadzi nas saimo życie. Zwycięży w końcu 
ca, sprawiedliwość i 


Chaos na wschodzie 


Centralny organ niemieckiej 


waniem adj zay ma mazeżen ob 


RÓW WCS 
„Polska, nasz wczorajszy przyjaciel, dzi- 
siejszy wróg, pudejrzany o Sprz, ainie kom 


wzgiędu na oderwanie Cheimszczy Zay. 
wyjaśnia się, że współdzialały w tym kierunku 
memieckie zamiary aneksy jae. 

W Berlinie mianowicie walczyły ze sobą, 
aż do ostatnich czasów dwa kierunki: jeden 
calej Polski do 

zaś — pragnął zæ 


pańsiw ceniralnych, arugi 


 anekiowanią ze wzgiędów wojskowych części 
dwoma mi onami mieszkańców i po- 


Polszi z 

zestawienia resziy jej losowi. Zamiar zrobie- 
nia sobie z Polski wroga przemawiał natural- 
nie za tym drugim kierunkiem. 


Jednocześnie odzywają się głosy, że teraz 
należy też siwurzyć decydujące iakiy dokona- 


posięp—zakończył Prus. | 


45107 | 


oe epagkinonnawiadi 1: # 


zmieniła podobno swą orjentację nielyiko sę /działe mózgi mie mogły po;ąć, przeciw komu 


| przed aii > 
Ale ten nie 


— I karabinów 1 wydało? 


Co? Więc ochrona pewna? 
— Pewsia.. 
Mlody człowiek. spojrzał na nas Z mad. 
My zaś obie ze zdziwieniem, które graniczyło 
z osłupieniem. Nasze burżuazyjne zatwar- 


„ karabiny maszynowe? Z czyjej Strony OrzeRu- 


ją napadu ci medzi ludzie, gospodarujący w. 


palacu Mikolaja Mikołajewicza? Gdzie ten 


wróg uzbrojony od stóp do głów, przeciw kłó- 
remu poirzebna im pewna warta? Za nasze-. 


-mi plecami cierpliwie oczekiwano kolei, wił 


ENEA 


sy ii 


CZW 


kalanzeiger" twierdzi naprzy klad, że groźne 


ły rosyjskimi, wymagają „ratunku w cstatniej 


tymi okręgami prowineyj baltyckich. I tu prze- 
bija wyraźnie myśl jak największego rozze 
rzenia panowania niemieckiego w kierunku 
wschodaim i postawienia przed polakami sił- 
nego waiu. 

Rząd niemiecki będzie musiał udzielić 
parlamentowi Rzeszy wyjaśnień, czy zamierza 
anektować część Polski i całe pobrzeże battye- 
kie, czy też pragnie bez dalszych samcwolnych | 
podziałów stanąć na stanowisku istotnego pra- 
wa na samookreślenie. 

17 lutego mija termin zawieszenia broni 


"z Rosją; zasiąpić je ma, według zamiarów ro- 


syjskich, stan pokoju bez podpi: isania traktatu. 


Nad skutkami tego sianu rzeczy obrado- | 


wano w niemieckiej kwaterze glównej i — jak 
głosi komunikat urzędowy — osiągnięto „eal 
kowitą zgodność pogladów. Ta zgodność po- 
glądów, polegać ma na tem, że po 
minu zawieszenia breni i i ni ie do; 
układów poaojowych, między Rosją a Niemoa- 
mi zapanować ma ponownie stan wojenny! 
Zbytecznem jest chyba dodawać, że po- 
dobny pogląd nie cieszy się zbytnierii sympa- 
tjami w szerokich masach ludności i oceniony 
będzie przez koalicje w apo; odpowi adający 
jej interesom“. 
Nadmienić należy. że dniem wcześniej 
„Vorwdris* zamieści! niesiychanie napastliwy 
artykuł na pot iaków, w którym dowodził, że 
nesze prelinsie do Chełmszczyzny są wykwi- 
tem.. imperjalizmu. Nieco spokojniejszy ton 
przytoszonego powyżej aniykułu tłómaczy się 
obawą tego organu przed wybuchem nowej 


Może dlatego, że Pawłow od pierwszego 
spotkania z Haliną czuł się, jak gimnazjasia, 


„przybrała ona względem niego ton nieco pro- 


tekcjonalny, rzekłszy o sobie śpiewnie: 
— Toć ja „dierewieńszycha” — i spojrza- 
ła przez sztachety ogródka w dal, za miasto, 


-kędy widniały białe plamy chat na tle szma- 


ragdowych drzew i krzewów. 

Później opowiedziała mu o swym ojcu, 
który w święta woził ją na nabożeśstwo na 
wieś; przyczem mówiła ło tak, że Halina by- 
ła więcej przywiązana do ojca, niż do matki. 

Pawłow czuł, że w ciągu dwóch lat ży- 
cia śród szarej braci w pyle marszów i w bru- 


dzie życia okopowego zordynarniał, oduczył | | 
się mówić i myśleć, a mimo to milczał i słu- | 
chał i patrzył w oczy Haliny prosio i z lubo- | i 


ścią, nie myśląc o RD kac ca jedy- 
nie wielką radość. 

Od czasu do czasu przypominał sobie, że 
nie wypada tak ciągle patrzeć w oczy, a mimo 


"to nie mógł nie patrzeć, bo było w nich wiele 


świałła, pogody i ciszy, 
niebo. 

I oto raz w ogródku Halina, jakby z wy- 
mówką, zapytała go: 
— Dlaczego pan tak na mnie patrzy? 
Pawłow odpowiedział bez namysłu: | 
— Nie mogę się napatrzeć!... 
— Czy to prawda? — zapytała naiw- 


bezgranicznej, jak 


nie. 
„Powłow. „ wzruszył „Teda, 


gniewał się: na nią. > 
DE Jest 


"się długi ogon pragnących dostać się na po- 
siedzenie trybunału wojennego, Wiele kobiet, 
młodych i starych. Ludność cywilna. 


A może bali się podsądnej, hrabiny 8. 


W. Paninej? - 
Albo było to. poprostu bezsę 


ło do glowy ?. 


A może życie, wielki arty zrób: go 


; narzędziem, zmusiło go do kw pierw, 


szego szkieu upiornego obrazu, nad Ri 


umieszczono czerwony napis: 


3 
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[w 


plywie ter- | 
do skutku | 


s: a: RAGGA 


„Irybunał wojenny”. 

Przez korytarze, przejścia i schody, 
nąawszy kge ech którzy gorliwie pytali 
nas o przepustki, 


ną Bra. 
wurą wyrostka, któremu wino władzy idsrżę i 


eszliśmy do niewielkiej, 


j „wiska, jakie znak "Mot 
A ście uważa, że trybunał wojedny zo 


j 2 „obrońcą praw i zwyczajów rewolucji”, 


| -Oto słowa jego krótkiego przemów i 
pnego, poczem każe wprowadzić | 


a k | bagnetem. Mocno Lrzymają przesiępczynię. 


5 
dniem i apaci Kii ki eA sE AS ód 


| A i 


wstaje, 
 rozpłomienione oczy. 
na, o zwykłym wyrazie, Jedynie więzienie wye 


"ryło na niej swe specjalne piętno, jakiejs ci. 
szy przecgromnej, czy smutku. | | 


sswalej łosy 
Zresztą, zabiera 


wieczek, nie zdają 


iwe, że 


„woli ludu”, pod jego kierunkiem bę. e 


3 


Wchodzi Panina. Poprzedza ją 


e. 


Publiczność nagle zry Aj p z mi 
legają się gromkie oklas „PR 

st cuś mówi, lecz oklaski zagi 
wa. Widzę wokół siebie wzburzone 


ja sio 
PRN 


Spokojna jest tylko Panina. Twarz į pogod- 


- — Imię wasze, — pyta przewodniczący, 
Ona wsłaje. 
— Hrabina Zofja Władimirowna | Paniae 


Siada. Zajmuje miejsce po lal: stroni 


+ sędziów, Przed nią zasiadają obrońcy J. d, Gw 


rewicz, giośuy pedagog i i Kramorow, o którym 
wiadomo tylko tyle, że jest członkiem komi 


bialej sali. Stały ka pep stoły, pokry- . 
te blękitnem suknem. Po lewej stronie ławy | 


obite skórą, zapewne dla wydatnie, szych ©0-. 


 sobistości. Po prawej stoLki i krzesła, ni to 
dla obrońców, ni to dla oskarżonych. 


stałe przybywało. Dużo inteligencji. Są i ro- 


botnicy. Są koszule żołnierskie. A może toi | 
ś trudno ich. odróżnić. Wszel- | 


oficerowie. Dzi 
kie cznaki zewnętrzne zdjęto. 
Żołnierz, z papierosem w zębach, rozsta- 


wia warty. Ma się wrażenie, że więcej ich jest 


sądzie ludowym, niż w dawniejszych. SẸ% 


dach caratu. Wszędzie, gdzie rzucić okiem, na 
biaiem tle ściany «widnieje szara postać z pa- 


pachą na glowie, orar sieni, a 9- 
strze bagnetu. 
Wchodzi sąd. 
Jest ich siedmiu. Dwóch żołnierzy. Za- 


| pewne ex-robotnicy. Reszta cywilni. Jeden 
(brodaty, podobny więcej do chłopa. Jakoś po 


chiopsku, Z nateżeni em wysłuchuje przemó- 
„wień, jakby istotnie pragiął w nie wniknąć. 
Reszta o twarzach fabrycznych. Na obu brze- 
gach siedzi dwóch, 
-pólinieligentów. Jeden „z nich © typowej twa- 
„rzy pisarza, Ten zawód żlobi jedno i to samo 
piętno we wszystkich epokach iu wszystkich 
„narodów. Jest to, oczywiście, tylko moje przy- 
puszczenie, Boć nikt nie zna sędziów trybu- 


„nalu, kto oni, skąd przyszli, co robili dawniej, 
do sądzenia bliźnie-. 


czem udowodnią prawo 


| go. Mimowoli jest się zmuszonym wpijać się 


dej błysnęla radość, jak gdyby nagle odkryła 
|.e0Ś jasnego, wielkiego, nowego.. 


:przeło postąpił dwa kroki i 


„wyciągaął do niej ręce. Ujęla je 
z! ak zaniechała Ea jed tonu. | 


y mrok otuli ziemię, , Halina pr 


Sąd nie ukazywał się długo. Publiczności 


jeśli nie inteligentów, to 


sede wrote 


— Odrobinę, tak... — odrzekła i iw oczach 


"Radość udzieliła się i jemu, olśniła duszę, jaa 

i, jakgdyby tylko co | 

poznał kogoś oddawna bliskiego i kochanego | 
3 zola, to 


eme — nie mge, 
dziennikarz nie wytrzymał, choć, zapewne, 


| wi, denerwując się, a 


wnemu kręciła laki mne choć często za 


detu KETER tzego, 


Mały, śniady człowieczek czyta 6oś w. po 
dzaju aktu oskarżenia. Skonstruowany niezbył 
rozsądnie, lecz wypływa zeń to, że Panina jes 


oskarżona o ukrywanie 93,000 rb., oraz o „wy, 


stępny sabołeż |. 
Podczas czytania koło mnie przechodzi ja. 
kié człowiek i podaje kartkę przewodniczące 


mu. Kto on? Przyjaciel czy wróg? Jakie po 
siadamy tu prawa? Może każdy z nas winieg 
podać kart 


z sę, © pen, udowodnienie, 


protest? o 
Nie, boć w w każdym „razie sąd, cho% mię: ` 


"no jego nie rosyjskie. - 


Jak w prawdziwym sądzie, zadaje „się 


| stereotypowe pytanie: 


— Czy przyznaje się pani do winy? 

— Nie — odpowiada Panina. 

Przewodniczący nerwowo wodzi oczyma 
po sali, wreszcie zwraca się do wszystkich, da 


łych, których niedawno młody człowiek chciał. 


nastraszyć karabinami maszynowy mi. 
- — Czy nie zechce kto wystąpić w roli 0- 


; skarżyciela? 


Jakiś dreszcz przebiega po zebranych 
Jak pod ciosem obelgi ludzie się Kurczą. 

Na honorowych ławach, obitych skórą, po 
ruszenie. Lecz i tam nikt nie wstaje. 

| Wówczas udziela się głosu obrońcom. 

-Pierwszy mówi Gurewicz, mówi proste 
i dobrze, jak trzeba mówić do prostaków przy» 
sięgłych, od których wymaga się RR We 


„dług stimienia. 


Brodaty sędzia słucha pilnie, przygląda. 
jąc się jednocześnie oskarżonej. Przewodni- 
czący chmurnie patrzy w bok. Żołnierze po 


© czynają z zaciekawieniem spoglądać na „a 
y, resztantkę“. Coś ciężkiego poczyna się groma- 


dzić w powietrzu. Jakby za każdem słowem 
obrońcy, powściągliwem i zgodnem z prawdą, 
m poczynał chwytać za gardło. 

"Gdy obrońca kończy, rozlega się histery- 
nie mogę.. To starzec 


wiele w życiu widział. 
— Proszę wyprowadzić z sali hałasującą 
publiczność! — rozkazuje przewodniczący. 
Wstaje drugi obrońca, obywatel Iwanow. 
Jest to mój sąsiad, który podał karteczkę. 
Robotnik, uczeń Paninej. 
- Człowiek. starszy, o ostrych rysach, mô. 
a zdenerwowanie to po 


do ni NBA nie aa jak błagalnie pa 
mu w oczy, szukając w nich czegoś wię- 


wat: i a to Że anai. 
ności i żaru, przeplataną huraganem śłów pół: 


obłędnych, kióre otwierały przed nią nowy, 
| nieznany świat. | 


Minął upalny lipiec. Nadszedł słoneczny 


| sierpień, czas plonu, czas żniwa. Pulk ruszy! 


niespodzianie na pozycję. | 
Porucznik nie zdążył, czy też nie chciał < i 
się pożegnać z Haling. 
-~ -F ona tym razem nie przyszła, gdyż matka 
nie pozwoliła. 
-Nie widział się z nią Pawłow i nie nap o 
nawet, poszedł z puikiem w chmurny ra 
umtosząc ze sobą muzykę, której jeszeze 
nie ocenił, lecz w którą jeszcze w chwilaci. 
ężkich wsłuchiwać się będzie, wracająć z ir 
w ększą tęsknotą, im dalej będzie heia 
uciec... 
-Trzy dni. czekala Halina. is 
 Zmęczyła się, wymizerowala, choć pó * dr 


> 
Faga. 


A glądala do lustra. |. 
r Dzi 


był chmuray, Halina sied kię i 


| . kto. pr ap ; 
ck wytrwać do ki 


l i odaga M role 


| ność  Paninej „ Alo r radość byla menena, L 


= z 


sz Rady miejskiej i i magietratn. 


2 Ww czwartek o godz, 5 i pół PP. o | 
cz ajne posiedzenie Rady. miej- A 


bito się a nadzw 
skiej. 


łarzował rad, Naziembło,- z 


Po zagajeniu obrad, diie. za~ 
komunikował, EA zostanie odczytany protest, 
podpisany przez wszystkich obecnych radnych E 
gistratu. W opra storai y 


Chelmszozyzny na r TZEGZ pad 


a A Leie a ną ali pe ya 


ali zk stoja. eh | 


* Piątek minął w 
d ; „dać econy t. 

= Od wczesnego ri 
kom miasta snuły gię 
> "Ws szystkie sklepy m 
eo dnia były zamknięte 
"|. W teatrach i kiner 
; się nie odbyły. | 
o W szkolach lekcji nie byk. 


ubli Czności. 


O godz. 11 przed południem n na Jasnej Gó- A 


ze odprawiono uroczyste nabożeństwo. 
„ Następnie ruszyl pochód. 


REP GE TEAC H s - 


"Protest: Lublina. > 


że tam o godz. 10 rano we wtorek, po 
ójwie; słośmóowamo pochód, do które- 


GAA 


Straż ogniowa, stowa- 


OB W szawy na czele,- 
i "Ada mi jejska 


ia i T l magistrat, 


Po J ód ruszył : z Krakowskiego Przedmie- ' 


i s Ą udał się przed Saski Ogród, gdzie * 


X ganku wy głoszomo mowy. 


Pierwszą wyglosił przemysiowiec i dzia- | 


dac 'Tubelski, p. Makowski, 


| on zacawabawóie: 


ia kak Ai ętynarodosy 


Adwokat francuski z lanegu Meat | 
"siejaki M. Michaux, opracował obecnie kom | 
ksiency a SP] morg e ae | 


wą. 


Jek. Jer nazywa ; się „Romanol” "ima | 


; służyć do poroziimien ja się narodów. enten- 


> iyi Rara t det 


i z Redakcja WYROKU była 
tak  Sredniowiorina, 7 że trudno. bylo: rommet | 


h protest m. Gan | 


dlu ziemniakami, 4) handlu nabiałem. =- + 


Pizewodnikaj, prezes | jńż. . Woltke, setn | 


wie : w nastroju. 
erzchu w cmr | 


yny w ciągu car ` 
a. -=o rem, mlekiem. -W t 


Z een maksymalnych, 


0a osoby przy sbyłej z. Lublina dowiaduje- j 


zyłączyła się milicja z mee. Makowskim 


| Nazajutrz. ogloszono w Lublinie, że 3 po go- | 
zinie 8-ej wiecz. niewolno oo dzić na u | 


i klada się scenie. z 


1846 1 r. Początek rzezi. „galicyjskiej, 


Imieniny. Dzi $ Konrada M. 
E uiro 3. dz. "Leona. 


Z Odnyły. Dziś o "godz. Sej. wiecz. ma 


; uzupelniających dla ielezerów w lokalu prz 
— Złotej nr. 58, dr. B. Karpiński: rozpocznie cykl wy- 
chorób 2a a 


„kladów. +: dziedziny postowiog T 
„nych. | 


Mi nisterjum aprovi izacji. 


„Jego organizacja i plany, » a 


Za przykładem. innych państw, takie w 
naszym rządzie utworzono ministerjum apro- 
| wizacji, kiórego zadaniem jest. zapewnienie 
ludności miast i okręgów tabrycznych możności 
nabywania artykułów pierwszej potrzeby, a 
: przedewszystkiem spożywczych "po. cenach, 
"wolnych od wyzysku, „Dla ludności miast. mi-- 
„nisierjum to ma więc znaczenie — w czasie 
wojny: — pierwszorzędne. 

Z tego powodu pozwolimy sobie powia- 
domić naszych czytelników o organizacji mini- 
sterjum aprowizacji, oraz o planach jego dzia- 
i w przyszłości najbliższej, = - 

Za najważniejsze zadanie swoje misie. 
"dita: aprowizacji uznaje dostarczenie miastom 
"możliwie taniej żywności. Stosownie do dego 
 ministerjum położy rękę przedewszystkiem na 
J) handlu zbożem, 2) handlu mięsem, a ban- 


-Ponieważ nie ma nadziei, bysmy pred- 
io mogli otrzymywać zboże z wielkiego spich- 
„rza europejskiego, t. j. z Rosji, przeto będzie- 
“my musieli ograniczać 'się do. korzystania z 
_ produkcji własnej. Z powodu braku sprzężaju, 
„pola nasze nie są należycie. uprawiane, z przy- 
czyny niedostatku obornika i nawozów sztucz- 
"nych, urodzajność ziem naszych znacznie się 
zmniejszyła i nawet po zawarciu pokoju zape- 


cić do systemu gospodarstwa 


nie będzie wielka, żę więc zmusi to minister- 
| jum aprowizacji nawet po wejnie do „wstrzy- 


mania wywozu zboża poza granice państwa i | 
do odpowiedniego podzialu pomiędzy ludność: 
-4. miast, mając na uwadze, by bez krzywdy pro- 
"ducentów „mieszkańcy miast mieli mąkę i i chleb 
a i możliwie tanie. 
"4. Również i eo do mięsa — ograniczyć się | 
© musimy na razie do hodowli. wlasnej, bardzo, 
-| miestety, przetrzebionej. — Mając na uwadze. 
A niezbędność uirzymania hodowli bydla na sto- 
| pie, wymaganej przez interesy rolnictwa, mini- 
sterjum dążyć musi do tego, aby jedynie przy- | SBE 
„ost bydla był oddawany na ' potrzeby spożyw- | te na zyczenie wydaje lib wyci ła odnosno de 
eze miast. To teżi w tym dziale zastosowa- | 
ny będzie podział i monopol, kładący ee wy- | 
< f zyskowi ze strony spekulantów. . 
| Inaczej z nabiałem: a więc masłem, Se- | 
| ym: dziale wprowadzenie 
s monopolu nasuwałoby trudności nie do prze- 
* , zwyciężenia — ministerjum zapobiegać więc 
i będzie wyzyskowi. jedynie. przez ustanowienie | 
"Za. których przekroczenia 


e kary. 
„ Kontrolę nad przestrzegani: em przepisów 
przez sprzedawców, sprawować będą specjalni 


: komisarze aprowizacyjni, Pposaženi w rozległe 
pełnomocnictwa. . Se 


0 nakładane będą surow 
4. 
$ 


żą. W tej dziedzinie m 
przeć się zamierza nie na inicjat; wie biurokra- 
tycznej, lecz prywatni handlowej, jako spra- 
, wniejszej i ruchliwszej. W każdym przecież 
razie, ministierjum dąży 
położyć kres niesłychanemu "wyzyskowi w 
"sprzedaży obuwia i odzieży.. W jaki sposób, 
6 tem doniesiemy wkrótce. * 

Oprócz zmoiopolizów ania. Handlu zbożem, 
mąką i mięsem, ministerjura. .aprowizacji 


„wprowadzi mcnopol rządowy na węgiel, nalitę. 


j cukier, herbatę, spirytus i tytuń., Naturalnie, 
monopole te istnieć będą do chwili uregulo 


„wych — o ile później minister skarbu nie uzna 
"za stosowne utrzymanie, tych. momopelóv. na- 


“| dal w celu zasilenia kas skarbuwy ch, które w | 
dobie organizacji. be będą miały wydat- | 


| ki mil, ardo Wen ooe 
"w Lublinie — z ramienia minis sterjum - — 


| ny, wypelnia,ący odnośne zarządzenia. 


| dzie zwclenuikiem monopolów państwowych, 


źniżki. ten, mniema prz 
| ny i po E aWArCIU pokój 
| sunki produkcyjne, 'p.zewozowe i handiuwe 


dzenie monopółów. państwa oth eo do niektó- 


„nych zaś ustanowienie os. ..alsymalnych i 


ka gli nakładanie nzerych kar. m ica przekraeta. 


BH. 


'Ministerjum aprowizacji rozciągnie także 
ścisłą kontrolę nad handlem skórami i odzie- | 
ninisterjum handlu o0- 


jJędzię do tego, aby | 


wania się stosunków produkcyjnych. i hadia. | 


| ze względu na inną okupację — narazie urzę- | 
"+ dować będzie specjalny komisarz ministe: jal- 


bowiem tylko wolny. handel doprowadza do | 
leż, że w czasie woj- | 
, żanim powrócą st > 


normalne — w naszych warunkach. jedy nyai 
środkiem walki ze spekulaniami jest yprowa- 


Crych towarów, a więc i podzial ich pomiędzy | Se 
"ludność przy zastosowaniu: karlek, co do: in. a. 


-wne nierychło rolnicy nasi będą mogli powró- | 
intensywnego. 
Oto: przyczyny, dla których produkcja zboża 


Jitta jomas m 
dla MY diet, 


"da 1 udziela pomocy dentystycznej bezplatnie 
dzieciom do lat 14. „Dzieci, skierowywane do 
4 ambulatorjum, przez „akłady naukowe lub róż- 


je. instytucje, mają być: zaopatrzone w odno- | 
-Ambulatorjum na ra- | 


śny dokument zakładu, 
„zie czynne jest w godzinach rannych, przyjmu- 


je dzieci z Warszawy i jej. przedmieść — - do- | 


| 
| 


Jay chczasowych i nowoprzyłączonych. 


„stała do życia o własnych środkach materjal- 
nych przy współudziale: zaledwie nielicznej 
garstki osób prywatnych, które złożyły na jej 


cel różne ofiary. Nie może więc ona szerzej roz- | 
Zwraca' się ona do spole- | 


winąć swej akcji. 
czeństwa — osób prywatnych i instytucyj, z 
prośbą o poparcie i pomoc bądź przez zapisy- 


wanie się w poczet członków, bądź przez skla- 


| danie ofiar na rzecz młodej instytucji. Człon- 
kiem — popierającym może być każdy, wno- 
SLZY mk. 5 rocznie, członkiem — doży: wotnim 
zaś — osoba, która poczyni znaczniejsze ofiary 
dla instytucji, bądź pieniężne (niemniej 300 
mk.), bądź też w naturze. Różne instytucje 
„społeczne, dobroczynne i filantropijne mogą 


` przyjść z pomocą organizacji przez werbowa- | | 


nie członków dla tejże, zaś dzieci: różnych in- 
_stytucyj będą. miały: ARES bezpłatną po- 
moc dentystyczną racjonalnie zorganizowaną, 
bowiem komitet w miarę zyskania środków 
materjalnych zamierza urządzić całą sieć am- 


'bulatorjów dentystycznych, przeznaczonych dla | 


"ubogich dzieci stol. m. Warszawy i jej przed- 
mieść, zorganizować takąż pomoc w różnych 


instytucjach, przeznaczonych specjalnie dla 


„dzieci: szpitalnych, dobroczynnych, przy tul- 


kach, ochnonach, szkołach ludowych i t. p., wo- 


góle lam, gdzie pomoc ta: będzie potrzebna, - 


da niniejszem podziękowanie wszystkim oso- 
bom, ‘które przyjęły udział w. uroczystam ot- 
warciu 1-go bezpłatnego ambulatorjum denty- 
stycznego dla ubogich dzieci stoł. m.. Warszawy 
(Zgoda 1), odbytem w dniu 27 stycznia r. b., a 
więc: ks, prof, Marcelemu Nowakowskiemu, 


przedsta wieielowi Najdostojniejszej Rady Re- 
_„gencyjnej, delegatom instytucyj rządowych, fi- 


lantropijnych i dobroczynnych, jak również o- 
sobom prywatnym i firmom, które złożyły ofia- 
ry NA rzec nowootwartego ambulalorjum, a 


więc: firmie „Geo. Poulson“ (zarz. p Świa- | 


Włowski), „Herman Judt“ (wł. Feliks Judt); 


| „Dentos* (wł. p. H. Szejmanowa), „Dens' (wł. | 
"p. P. Szwarc), p. Szejmanowi (Graniczna 6), 


Tow. akcyjnemu „Spiess i Syn“, Laboratorjum 


Wszelkich informacyj udziela” sekretariat 


| organizacji bezpł pomocy dentystycznej dla 
ubogich dzieci stoł. m. Warszawy, ul. Rymarska | 


8 m. 5. (red. „Kronika Dentystyczna”), który 


R ma członków. 


Takia adwokacka, 


o taksie adwokackiej, która ma wejść w życie 
równocześnie z nowym statutem palestry i u- 


| stawą o postępowaniu w sprawach dyscypli- 
| narnych adwokackich. 


Co do zasad, na których się taksa adwo- | 


kacka opiera, to. wchodziło tu pod uwagę albo 
wynagrodzenie adwokata za każdą poszczegó|- 


„ną jego czynność (na wzór niemiecki i auw 


strjaeki), albo też wynagrodzenie adwokata za 


sprawę według jej wartości i bez względu na Í 


pracę adwokata i trudności sprawy (wzór ro- 


| syjski). Ministerjum przyjęło za podstawę wy- 
nagrodzenia system skombinowany, kióry o- 


piera się na Rbk tai za sprawę. we 
diug wartości przedmie'n, ale uwzględnia na- 


| kład pracy adwokata, t: udności sprawy i t. p., 
| system ten pozwala w przeciwieństwie do zbyt 


drobiazgcwej taksy niemieckiej i austrjackiej, 


w niewielu prostych postanowieniach ustalić 


zasady wynagrodzenia adwokackiego, z dru- 
giej strony zaś, jest dla adwokata sprawiedliw- 
szy od dotychczasowego rósyjskiego, bo nie 


(czyni wynagrodzenia adwokackiego zawisłem 
„jedynie od mechanicznego momentu wartości. 


Według dotychczasowego systemu naprz. spra- 
wy proste jak wekslowe o wysokiej wartości, 


zalatwiane bez rozprawy w Sprawie samej, |. 


były tak samo wynagradzane jak naj „bardziej 


skomplikowane pod względem faktycznym i 


prawnym w procesie, które wymagały całego 
szeregu rozpraw sadowych i posiedzeń. | 
(., Taksa adwókacza ma obowiązywać w sto- 


Minister,um aprówizacji nia jest w ze asa- | sunku do klijenta w braku umowy, a zresztą 


| ma być podstawą dla wynagrodzenia strony. 


wygrywającej w procesie. Taksa będzie doty- 
czyć o spraw cywilnych — procesowych. 


(|. Wypracowany przez minister,um sprawie-. 
| dliwości. projekt taksy adwokackiej oddany 
; już został do zaopiniowania komisji dla opra- 


cowania ustawy organizacji adwokatury i bẹ- 
dzie w najbliższym czasie przedmiotem obrad. 


= 


Nowy przedmiot handlu. 


Š | Niegeryjmow anie nowych. zbonentów przez. 
| „elektrownię sty yrzyła newy przedmiot handlu, 
4 mianow. icie prawo Ran" Tiag prey- 


— s. 


nom ae s mbein przy ul. Zgo- 


Nowa organizacja: spoleczna powołana a i 


spolu Filhar 


zastoju w przemyśle polskim, 
„szczególnie w Warszawie i Łodzi przybrała zastra- 


| chu wojny pomiędzy Niemcami a 


Korzystając ze sposobności, komitet skła- 


i kowe. : 


Ministerjum. sprawiedliwości - — = się | 


„dowiadujemy — wypracowało. projekt ustawy | 
aby — wobec nieczysności sklepów miejskie 


 karpatezyk, retmistiz Albert Kordecki. 


| 49—A 


4 wileju na konsumeję światła drugiej osobie. 
| Za odstępowanie takiego prawa  zrzekający 
| się elektryczności na czyjąś korzyść pobiera od 


100 do 200 mk. 
Czy nie byłoby sprawiedliwiej ustanowił 


"kolejność zapisów na wolne liczniki? - 


Zapobiegloby to demoralizacji, nowej for 


| mie paskarstwa i dalszemu uprzywilejowaniu z 


zamożnych ze szkodą biedniejszych. 
Spekulacja chlebowa. 
Rozmaici aierzyści, chcąc skorzystać z zapowie 
dzianego na. dzisiaj strajku piekarzy, porobili za- 


pasy chleba w celu odsprzedawania go po znacznie 
„Wielu również poskupywało - 
“kartki chlebowe, płacąc za nie wysokie ceny, by 


podwyższonej cenie. 


potem tem bardziej wyzyskiwać GR: „która 


miała pozostać bez chleba. 


Wszystkich tych spekulantów spotkał. RO | 


bo straik nie doszedł do skutku, i obecnie usiłują 
oni wyzbyć się zapasów chleba, sprzedając go pu 
niższej cenie, w. obawie, że zczerstwieje on ‘RUPOR 
nie = - . 


Filharmonja warszawska w Krakowie. 


-Pisma krakowskie donoszą, iż koncerty ze 
monji warszawskiej rozpoczęły się 
w tych ćniach w restauracji „Drobnera“, 


-<O Warszawie i Łodzi, 
„Socjal - Demokraten“ z 2/I umieszcza wywiad 


| z „członkiem zarządu cywilnego w Warszawie“, ra 


binem dr. Cohnem. Dr. Cohn opowiada, że wobeg 
nędza śród żydów 


szające rozmiary. Dawniejsza drobna burżuazja sta- 
łą się teraz ubogim proletarjaiem. „Znam ludzi, 
którzy zajmują 8—9 pokojowe apartamenty, ą nie 
posiadają 10 fenigów na kupno chleba”. Do wybu- 
Ameryka, ta © 
statnia przysyłała pieniądze dla żydów w Polsce. 
W zeszłym roku nadeszło 5 miljotów dolarów. Lecz 


| teraz to ustało. Komitet żydowski w Kopenhadze 


również okazuje pómoc polskim żydom. i _przesła) 
w zeszlym roku 40,000 koron. 


Drożyzna jest wielka, szczególnie wobec niele 


 galnego handlu produktami spożywczymi. T 


Zewnętrzne warunki pogarsza „silny antysemi- 
tyzm, który daje się we znaki”. Nieme zachowują 


.się w tych sprawach neutralnie, lecz „byłoby też 


nieszczęściem, gdyby chciano polakom narzucić 
rozwiązanie kwestji żydowskiej. Musi ona „być TOZ- 


wiązaną przez nich samych“, 


Wyzysk sprzedawców. 


Dość znaczna liczba sklepów kelon siasi 
mających prawo do sprzedawania cukru kone 
tyngensowego, oddaje go tym odbiorcom po ee 


| min ższej od ceny wyznaczonej przez w 
| p. P. Włodarskiego w Łodzi, firmie wyrobów | ja VW jp y 


| gumowych p. Kassiego, oraz kolegom, którzy | 
| przyczynili się do powiększenia inwentarza l 
| ambulatorjum. 


dział zaopatrywania. 
Cery te m dodać musimy == nie są jedna- 


W „adnym A na dwie kartki 


meżaa Rdestać w cenie mk. 1.20, inne znowu 


sprzedają go po mk. 1.50 it. d, it d., stoso- 
wnie do tego, czy dany klijent jest stałym od- 
11724 Canegó sklepu, czy też nie. 

Żądanie przez sprzedawców cen  4.5ż- 


| szych od nominalnych dotyczy również i chle 


ba karikowego, który niektóre sklepy spożyw- 


| | cze odstępują po 50 fenigów za funt. 


- Przktykuje się to zwłaszcza w niedziele 
i święta, nd które ło dnie sklep; prywatne 
"agromadzają znzezną ilość tych artykułów, 


W Bik —  mrzednć te niezbędne artykuły po 
ach odr:wiodrie wygórowan¥:1. | 


Czy niema na ten wyzysk żadnej rady? 


Z żałobnej karty, 
$. p. ks. kan. Puacz. 
Amari $. p. kz. kanonik Kazimierz Puacz, pro 


| kowe paralji Klebueko i kanonik kro kate- 
 dralnej w Wiodawku. 


Zmarly kaplan powrócił Regan z Pelersbun 
ga, gdzie Był asessrem kolegjum wóo a i v 
statwia delegalem Polski. . 
|  lmstytueja kolegjum katolickiego została usia- 
Bowi = przez carową Katarzynę Il-gą, upadła 1 
chwilę upadku caratu. 

„Zażziy kapian był wiernym synem kościoła, 
cieszył się opinią debrego obywatela kraju, to. też 
wieść o jego skonie wywarła szczery żal w stoję 
kich *ałach społeczeństwa. = h 

é p. ks, kan. Puacz był też prezesem R. O. s 


Kielecka i członkiem wielu instytucyj społecznych. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz paraijalhy 
uastęgi dn. 20 b. m.'o godz. m rano. 
Zmarły liczył lat 64. 


z 


S. p. Albert Kordecki, rotmistrz ułanów e 
polskich, x 


Skutkiem nieszszęśliwego wypadku na: od: 
z Korczyna do Synewódzka zmarł komendant 2 dw 


wiejonu 2 pułku ulasów legjonowych, zasił 


Pogrzeb odbył się 15 b. m. w SPE 


Wyżnym, na którym obeena była, mi iędzy 14861. 
delegacja pol. korpusu posi ilko wego. 


$ nN ORAA epit aa 


Maksymiljan Stańczyk, obyw. 
lat 44, zmarł 16 b. m. Eksportacja zwłok z domu 


jutro o g. 434 pop. do kościoła w Górze Kalwacji, 


xabożaństwe żałekąs eg g: n zrana xy. PWZ po 
zem pogrzeb. 


Maria z Sobeeińskich Jutti lat T4, zmarło 


5 b. m. Pochowana dziś w Wilanowie: 


= = RE. © 5 


za PA H 4 a 


Góry Katwacji, í | 


Kronika łódzka. | 


| r/ dnia wczorajszego. ają : 
$ Wezoraj na znak protestu i żałob 


farodowej w mieście naszem odbył sią | 


ptrejk powszechny. Wszystkie sklepy, nis 
myłączając restauracji i eukierni, były | 
zamknięte, zarówno w śródmieściu, jak i 
ga krańcach miasta, Tramwaje, oraz po- 
giągi kolejek podmiejskich nie wyruszyły | 
3 remiz. Wazystkie fabryki, warsztaty i 
pracownie staly. Pisma miejscowe nie . 
fwyszły. W świątyni świętokrzyskiej o g. 
J0 rano edbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo błagalne na intencją całości i po- | 


myślności Ojczyzny. Nabożeństwo odpra- | 


wil ks. prałat Tymieniecki w asysteneji | 
(ks, ks. Kaczyńskiego i Izdebskiego. Oko- 
gicznościową i wielce podniosłą mowę do | 
gebranych tłumnie wiernych wygłosił pro- 
boszez kościoła N. M. Panny, ks. Popław- | 
ki. Pienia na chórze wykonał chór su- 
fnowy, na zakończenie zaś zebrani odśpie- | 
wali „Boże coś Polskę", „Z dymem po- | 
$żarów* t „Rotę*. Przez dzień cały na ul. 
Piotrkowskiej snuły się niezliczone tln- | 
my, które jednakże nie mogły urządzić | 

anifeatacji, z powodu zarządzonych przez 
wladze ces.-niem. środków ostrożności. — | 
(Dopiero koło godz. 5 i pół przed wiecz. | 

fai Benedykta wyszedł uformowany | 

ochód, który zdołał dojść Piotrkowską | 
Ho ulicy Cegielnianej. Wieczorem w tea- | 
rach i kinematografach mie było wido- I 

isk. Przez cały dzień nie było na ulicy | 
ani jednej dorożki. Biura urzędów miej. | 
skich i instytucji prywatnych były nie- | 
kzynne. W azkołach nie było zajęć, Rów- | 
piez i w sądach nie odbyły się posiedze- 
mia. Naogół strejk wczorajszy miał prze» | 
hiet spokojny. | | 


Man ifestacjo. Ra 


arien | nafa 


y-  Onegdaj koło godz. 4-ej i pół popo- 
gndniu na ul. Piotrkowskiej koło Krótkiej | 
gtworzył się pośrodku ulicy tłum. liczący 
gkoło 1500 osób, i, rozwinąwszy sztanda- | 
ry czerwona i czarne, ruszył w kierunku | 
Górnego Rynku. Manifestacja jednakże | 
frwała krótko, ponieważ przy zbiegu ulic | 

Nawrotu i Rozwadowskiej tłumowi zastą- | 
- pił drogę szpaler policjantów, którzy, pła- | 
gując sząblami, szybko mapifestantów roz- 


ea 


proszyli, Kilka osób zostało ranionych, 
kilkanaście zaś aresztowanych. W skle- 
| RE Szmechla i Roznera, Piotrkowska 100, 
óraz Wolimana, Piotrkowska 122, zostały 
fozbite szyby wystawowe. Również i w 
RP elektrowozie szkła uległy temu 
 gamemu losowi, Podczas trwania manife- | 
Atacji został przerwany ruch kołowy. | 


Osobiste. 


-_ Plerwszy burmistrz inż. Skulski po- 
wrócił z Warszamy, 

e Tanie kuchnie, | | 
< Budżet miejski przewiduje na rok 
z 918/19 na utrzymanie tanich knehni sa- 
* mę przeszło 3,000,000 mk. 


| 


Myż dia chorych. 


Magistrat postanowił wydawać z po- 
jladanego zapasu dla ludności 6 worków 
tyżu miesięcznie. Organizacją rozdawni- 
$twa zajmie się wydział zaprowiantowania. 
Ryż wydawany będzie tylko za specjalnam 
wiadectwem lekarskiem, w którem musi 
dgó oznaczony rodzaj choroby. 


Kontrola konsuwentów w koope 
za ratywach. 


4 


E Towar» krajoznawozago. 


„Komisja skrutacyjna, wyłoniona przeż 
pólas zebrania Towarzystwa krajoznew. | 
szego, ukończyła ebliczanie głosów w nia- | 
jelę, Rezultat jest następujący: de 
© parządu weszli; Józef Adamowiez, Jan 

QCzeraszkiawiez, Konrad Fiedler, Franci- 

gzek TLenartawiez 


„Pron. Jasiński, 


f rzabowska I Czesł. Świercze 


4 Jarzebowski, Apol. Szymański i £ 
|liński, | A 


i związków i 


| z nimi ĉo innych miast Królestwa 
| byłe również kilkadziesiąt osób, | 

Przybysze w stronę okupacji dostali 
się przez Dźwinę skąd, eslrortowani przez 
Wilna, | 


| dowskiego, 


Nanda Rotertówna, |. 
'kiewicż, Arkadiusz I 


Juszkiewicz i Ten. Mirs: a 
pey — Malrorzata Szmyðtówna, 
wskł. | 


Z Domu Ludowego 

W ubiegłą niedzielą w Domu Ludo- | 
| wym przy nl. Przejazd Nr. 84 ofbsł się | 
| „Wieczór słowa i pieśni”, zorganizowany | 
'i przez tutejsza zrzeszenia pielesniarek | 
polek, z którego dochód w pewnej częś. 
ci był przeznaczony na sel d broczynny. | 
Przedstawienie rozpoczął śpiew echó. 

ru pielęgniarek pod batutą pani Wilka. 
szewskiej, który wykonał harmonijnie 
| kilka pieśni, poczem nastąpiły pradukcie 
| skrzypcowe, deklamacje i jednoaktówką 


„Samson i Dalila“... 


W czasie przedstawienia wygłoszone 
zostało ze sceny przemówienie, ilestrują- 
ce powagę chwili obecnej, oraz odczytany | 
dekret Rady Regencyjnej do narodu. - 
Nastepnie chór pielęgniarek odśpie- 


wał „Boże coś Polske“. 


Nowy związek  , 


| Wydział dla spraw związków I sto- 
| wsrzyszeń przy prezydjum policji galega- | 

lizował nowo zorganizowany związek stró- | 
zy fabrycznych | domów mieszkalnych. — | 
Zebrania organizacyjna nowerć związku 
Rady | 


stowarzyszeń robotaiczych | sana była mma przeszła 39 lat tomt, ża | 


adhędzie sią dnia 24 b. m. w lakain 
przy ul. Pustej 11. | 
. Powrót z Rosji 


„ Liezba osób, powracających ostatnia 
8 Resji zwieksza sią x dniem każdym. 
Oneesdaj powrócili do Łodzi z Saratowa | 
| bracia Ernestowie | Józef Diesner. Wraz 


przy- 


żołnierzy niemieckich, dotarli do 
Kowna, Warszawy, Łodzi i t, d 


Żebranie organiz. klubu żyd. 


Onesda' w'eorarem y inkab kamit etu gig | 
nieftoznego przy ul. WólezrAskiel 5 o*bvt sia 
zebrania organizacyinato klubu żv= | 
| tworzacego sie z inicja żydów: 

l skiej irakcił w Radzie Miejskieł tywy żyd śe: 
; Zebraniu przewodnieztł $, Herszhete. Pa 
| ukonstytuowaniu sie nrervdium, dr. Rosenbla't 
|] zdał sprawozdanie z nrzvjecia delacacii, która 
Hdd w ub'erhm tvsodn*u była w Warszawie u minie | 
| strów polskich w snrewie skasowania systemu. 
| kurja'nesn przy wyborach do gmin żydows"ich. 
Nastennie po długiej dyskusji co do ilości 
osób w zarządzie i renrezentantów różnych kie- 
j runków dokonano wyborów rarygiu, 
i kaomigił 


falszw ciąg 


wybrane 30 osób, które 


szenia społeczne, kulturalne i zawodowe: 


Teatr Polski. 


DAEs powodu generalneg próby se | 


„Żbójeów: przedstawienia nie będzie. 


Jutro, w środę, po cenach popular- | 
nych, doskonała komedja R. Zalewskiega. 


W 5 akt. (6 odsłonach) 


p. t. RU 


złuka ta ukaża się pe Pax pierw. 
szy w Łodzi w ciekawych dekoracjach I 
pomysłu art, malarza p. Andzzeja Preas | 


saki. | | 
RV koncert symfoniant 


F: 


Dais w Sall Koncertowei odbedzie sę XY. 


koncert symfoniczny pod batutą Zdz słsua 
bruma, 


na harfie. 


sty Bvmion ezne | 
Bilety przy kasie Sali Konesriowej, 


Wi-czów mieśni muzyki, 


|dxłe sę wieczór pieśni i muzyk, w którym | 
przyjmują ucział po. Kam ńska - Lateszyńska | 


(feiew), Brintlerewa (skrzvnce) i Sekreter for. | 
terelana Dochód z wiee-oru przeznaczono w eae | 


doagów | 


laser na ochronkę dla dziewesgt im, 


| - miaławski. 
WY sóbołę 


lewakiege p. t. „Przed ślubem*, Zalew ki, i 


poza Bd rardem Lubowskim, jest 
szym z żyjących komedjopiserzy 


c zastengów 
rewizyjnej. Da powyższych organów 
reprezentu! g różna ZTE? 


„Przed élubem“ | 
czwartek Teatr Polski wznawia |- 
piękną i efektowną tragedję Fr. Bzyllera | 


ira | 
Jaka soliści wystanią: znakom ty skrmy- | 
pak Kulenkamnf-Post, który przed niedawnym | 
szasem wystąpił w Filharmonii warszawskiej, zy: | 
skuląc wię'kie uznane 7e strony krytyki i pr f 
Blezności, eras słynna włoszka Lotaria Bolog © f 
1 Będzie to pierwszy występ solowy na | 
harfie w Fo izi od ezagu istnienia Łódzkiej Orkię | 


dniu 21 b. m. w Sali Koncertowej edeg- j 


Kazimierza Zalew- 
skiego. Heżyserował bt, Stam 


wap już niegraną komedją Kazimierza Za- 


zmarła dnia 18 
Żywszy lal 86. 


1110—1 


| zatem technika fej, jak i sposób przepro- 


| jom literackim. W „Przed ślnhem* cha- 


(ści i wyrarnistości. Akcia jest żewa i obfi- 


ładnym jezykiem, posiadają czesto sparg 
dozą finezji. dowcipu i iranfi. Kilka zaś 
4 wies, lub Muszka dają akteram bardzo 


] jący role te wywiązali sią też z nieh bar. 


który, jake Nowowiejski, był dastanalv. 
W kreacii tej p. Stanisławski roztoczył 


ku stał się cdrazn kanitalną postacią ko- 


interesowania widzów. Również barize 


typ 2 gsierji cyganerji artęstyoznej z pół 


Dreckiego Pas jeszcze dowiódł, ix jest 
aktorem naprawde nialestowanRym. Z pań, 
| grająsyek w „Przed ślubem”, proedewszyst= 


dobry typ p. Łuckiej. Pani Morska bsta 
miła | wdziac-na, jednakie za bardse 
obojętna webac losu swego., Pesestałe 


słów pochwały p. Staniaławskiemu, jake 
reżyserowi 


mu sumięnnęść rażyserską. 


| dzenia, który przyjęte . 
i Następnie przewodni 
| koje; Radzie, iż delegacją « 
APIC przewodniczącego d 


eji w Łodzi, 
rescltat delega 


wadzenie drogich nam zwłok nastąpi, dziś, wa. wtorek dnią 
żydowski, Q czem zawiadamiają w nienialonym żalu po- 


Córka, zięć, siostry, bracia 1 krew. 


lutego 1918 r. po długich i ciążkich cierpieniach, prze= 


_ Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbądzia się dziś o godz. 1 po 
poł, s domo przy ul. Piotrkowskiej 88, na cmentarz żydowski. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają SEE 


| dniach przez szerekia sfery |luńnoścei 
| wadzenia akcii | nastawienia typów jest 
| wiaśriwym podówczas pannjącym zwycza: 


raktery przedstawianych pestaci są skro- 
ślone doskonala j posiadają wiele jedrna- | 
| dność znajduje się całkowicie w ret 
tuje w sz*reg scen pod wzeledem sceni- | 
czności pierwszorządnych. Dialosi, poza | 
| przedstawicielom pabjanickiej Rady Mia 
| skiej, że powndami tak niskiej racji s 
typów, fak Nowowiejski, Dreeki, Klapkia- | | 
i | łe wyniki żniw, 
| wdzięczne pole da popisu. Art'ści, gra 


dzo dabrza, Przedewszystkiem zań wyrazy | 
uznania należą sią p. Btanisławskiemnu, | 


| | | aastrjeelrą, 
caly zasób swej inteliwieneji aktorskiej, | 
| oras pomyslawaści | finez(i, pełnej umia- | 
rui dyskrecji. Jegn Nowowiejski od paczat- | 


medji, przykuwającą do siebie uwepa i za» | 


| fohrym w charakterystreznej roli Maszki | 
był p Nowakowski, Stworzył en Żywy | 


wieku, Pan Trzywdar, jak zwykle, kemi- | 
zmem swym rozśmieszał publieznaść — | 
Klapkiewicza wyposażył on w tyle humos | 
"rr, ża już same wejścła jaro na seeng | 
wzbndzało śmiech. Pan Woakówski rolą | paz © 
t | przyjścią s pamoeg HMiednaj lad 
sta. 
 większyć | nintenzywaić 
kiem wymienić należy p. Bacphnewską sa | 1 
d najwięcej arty odry 


role grali jeszeze pp. Staszowski i Pilar 
ski, W końeu wreszcie naalóży się kilka | 


| Uszynił en bowiem i pod. 
otym względem wszystko, 6o nakaspygla | 


||dności, lecz wszystko te rozbija się © 


|. Przewodniczący edezytuje Ist 


(stąpila bardzo eżywiena dyskusja | 
| słożonymi 


"| uć potrzeby | wymagania ubogiej lada 
|śel, oraz by firmy s powrotem wypłaca: 


©, Radny Gramsz mówi o trudnych wi 
| ruskach egzystencji tanich kuchni i dí 
"maga się ieh stałego subsydjowania prze 


1- | kuchnie sprawnie funkcjonować, oras 
 miżyć ceny obiadów i chleba. e 


| grona obywateli i w słowach obsze 
a | i jędrnyeh odźwierciadla opłakany 
| praey delegacji magistrackich. 


| miejski, nezuwa się osobiście d 
- | przemówieniem r. Buleja i żąda k 
| rycznie dostarczenia dowodów. Wystą 

nia r. dr. Szwarewassera należy naz 


A 


Sa 


Córki, zięć I wnucrk” 


„Wobec wyrażenego w ostałnie 


szego miasta glehokiego niezadowolenig 
z powodu zbyt małej racji chleba i maki 
niniejszem podajemy do ogólnej wiado 
mości ea następuje: | 
1) Podział żywnaści 


nomiędny 


6 


władz o*upacyjnysk. 


2) Pan hresydeut policji wyjaśni 


Po pierwsze: Nieprzewidziane i m 


Pe drugie: Nisdestarecyne dostreg 
da punktów zbornqek zboża i kartofli ze 
strony wiekszości palaików. | 
=. Pe trzecim Niegańaeść usunięeis 
zraniey pemiędzę © g sniemiecką, a 


s 


gistratu“, 
| Odezva fa 
murach domów. 

„..Dalaj zastasawiuwa 


Radny dyr. Wag grogorajń pe 
daj ałal seść teni 


kuchni tak, by ma ludacść 


Radny ks. Świuierski jeg zatem, DE 
Rada zwróciła się de obyweta sonskich 
i miejskiek z weswaniem składania ofap 
na rzeexz ubegiej Judneś 1, oraz by © 
trais chleba i mąki obniżyła cenę sier 
niaków do minimam. a E a 
(- Burmistrz inz. Oatrowski mówi èdi 
bryeh eheciach magistratu w kierunku © 
żenia krytyczsemu położeniu ubagiej li 


brak środków finansowych. 


bywateli staromiejskiek, ktory w 
ich słowach maluje negatywsą da 
poszczególnych delegacji przy m 
gistracie., t 
Po dziesiąciominutewej przerwie n 


prezydjum wnioskami. — R 
ay Lewandowski twierdzi, iż obawią! 
jem Rady Miejskiej jest stała baezewi 


swym robotnikem zapomogi, 


Magistrat, peniewaz wtedy będą m 


Radny Sulej omawia odczytany H 


Radny dr. Szwarcwasser, jako le 


tów uderzenia bomb, S wraz a 
wszystkie okna i bramy odrzucając: 
miesrkan 3 i domów, Ww Kika chwit po 


-RRO pasim ms paiia Aa strz: 
„słynnej tancerce Mata Hari. Puścizna t 


| da się głównie z sukien i garderoby edy 
„bowiem kosztowności skladają się z | 


3 i szyję, zauszników i pierścienia we BZ 
| dów. 


A cały spadek po tancenco A 
10 do 212.000. iranków, | 


- Zemsta mp 


Ji niemieckie „opisują | m 


sk Mai, 


Teta, iruciżny, ani rewolweru, lecz pewnego 


wszystkie rzeczy do wody i Zadowolony. prze 
| niósł się potem do “otelu. | 


Jak później okazało się, hezkrwawa ła 


>. a a | póciciela. | 

kich, jakiemi lko cet: m Pan yża 1 rpo adzalo. i ER Á -Bs acze al tel 5 

To pólnócy odd: "latawce niemi s : z jim Hi g: sey. 

„mniej trzysta strz dr nie va Według finansowego. wykaz z za “rok 1015 
=x 36 w Angiji 86 osób posiada roczy dochód 


pezilocją ią ; 
k: wyższy: ponad dwa miljony marek, 56 od pot. 
(| tora do dwóch miljonów. 


Dalsze 18.499 osób posiada dochód od 


ogólne podatkowe dochody w roku tym Wwy 
niosły 18 miljardów, 13.686 osób dów ag w 
pa yciu En piatej tych dochodów, .: = 


z AE Z. 


ze słynną artystką 


A | | 


"Pragnąc ukarać s swoją żonę nie kupit szty- 


e ‘dnia zamówił „duży WÓZ, naladowal. e mebla | 


Tu w r ołotzanii innej gawiedzi porama | 


„| zemsta strasznie e żoną sich 


100.000 do *.500.000 marek. Ponieważ zaś 


z” 
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a 
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Wiedeń, 16 togo. | > 


OPEN 


, Bieżący rach. osób pranie] 
R aiun Faństwa. 


ferlin, 17 lutego. 
wyplaty telegraliczne. 


Kowy-York 
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Rawecja 

Norwegja. 
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Amsterdam, 16 z | ś 


OESIE 


Czeki na y Berlin e, 
Amsterdam 


Dusun u 


Boskie Macierzy Szkolnej. 
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Firma „Tascha Następcy” w Glauchau (Saks.)—pe 
nomocnik procesowy: I Ces. Niem. Komisarjat Sprawii 
dliwości w Łodzi wytacza powództwo przeciwko firmie 
dawniej w Łodzi, ul. Piotrkowska NM 71, 

twierdząc, że pozwana na zasadzie poprzedniegń, 
obstalunku otrzymała od niej towary „po cenach zgodzoę 
nych i przystępnych i z tego winna jeszcze 2041 30 mk? 
. wnosząc osądzić pozwaną, Z niesieniem kosztów? 
na zapłacenie powódce 2041.30 mrk. z 6% procentu of, 
dnia doręczenia powództwa i wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowej wykonalności. - 

- Pozwany wzywa się na ustną rozprawę sporu praw- 
nego do IV Wydziału Cywilnego o o Ke ongea 
Sądu Okręgowego w Łodzi, pokój X 40, 


na dzień 25- -g0 kwietnia 1918 r. o godz. 9 rano 


W celu publicznego doreczenia ogłasza się nifiej- 
szy wyciąg powództwa. 


Numer sprawy: 8 0 456/17. 
|. Łódź, dnia 15-go lutego 1918 r.. 
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